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ODCZYT 
W niedzielę 14 grudnia r. b· 

o godzinie 5 po południu. 

Reginy Horowiczowej 
O znaczeniu poezyi w życiu i o zasługach Maryi Konopnickiej 

na tem polu. 
Bilety nabywać można w cukierni W-go Roszkowskiego. 1627-3-1 

fBfBffflftfffPflfPfl.fl. / 
Dzieje Polski, i 

Rozkład pociągów. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Odohodzą z Łodzh o godz. 12.311 6.44"*, 7.12•, 
12 43, 3 06*, &.02••, 7.28. 

opracowane 

przez D-ra Feliksa Konecznego 
z ilustracyami oryginalnemi, 

wyko11czonemi dla nas specyalnie 

przez Ludomira-Ilinicza Zajdla 

OPUŚCIŁ V PRASĘ 
Prenumeratorzy mogą je otrzymywać w Ad­

ministracyi «Rozwoju>. 
Administracya będzie otwarta w niedziele i 

święta od godziny 1 O rano do 2 popołudniu. 

W dniu 11 grudnia 1902 r. otwartą została na G6rn.,.m 
Rrnku (Piotrkowska M 307) 

Apteka W. Wierzbickiego 
pod zarzą;dem W. Wagnera. 

Apteka zaopatrzoną została. we wszystkie najnowsze 
środki lecznicze, wody mineralne, naturalne i szt uczne, 
lekarstwa specyalne i środki opat runkowe. 1635-3- 1 

WARSZAWSKA PRALNIA CHEMICZ~A, 
Farbiarnia, Sztuczna cerownia i Zakład 

reperac.,.jno•krawiecki 

Wł. Piętki 
pod firmą 

„H·E L EN A," 
Piotrkowska Ili, w Łodzi. Telefon 851. 

Przyjmuje garderobę damską i męską, koronki, fi­
ranki, porty~ry, dywany, meble do prania i czyszczenia. 
Materya.ly do dekatyzowania. 

Na żądanie w 24 godzin. 
639-r-0 

Akuszerka 
przyjmuje panie potrzebujące pomocy. Pokoje od· 
dzielne i wspólne. Zapewnia się troskliwa opieka. 

Średnia 41 m. ·1. 
1458-:i-1 

Prz.,.ohodzat da Ło zi1 o godz. a.091 5.0&, 
9.32, 10.23••, .:;.52, 4.58, 8.22•, u.-**. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczaj" czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pocl'igl, oznaczone •, nie mają bezpośredniej komu­
ulkacyl z Warszaw1i; pociągi, oznaczone **, srożą dla 
bezpośredniej komunlkacyl „Łódż - Warszawa" b ez 
p r z e s I a d a n I a 11 i ę w K o 1 u s z k a. c h. 

Kolej Wm·szawsko-Kaliska. 
Odchodzą1 do Kalisza o godz. 1.36, do War• 

szaw.,. o godzinie 12.39, 

Przegląd polityczny. 

Ł6dź, 13 g1·udnia. 
Po wzburzonem morzu namiętności politycz-
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nych młodziutki król Alfons XIII prowadzić musi 
nawę Hiszpanii, pilnie bacząc, aby nie uległa 
rozbiciu. Republikanie, oś mieleni bezkarnością 
za rządów Sagasty, podnieśli głowę i rozwinęli 
energiczni} agitacyę, która wydała już namacalne 
rezultaty. Około trzystu miast hiszpańskich wy­
słało deputatów swoich na zjazd do Madrytu, 
zwołany w rocznicę śmierci Pi-y Margala, twór­
cy rzeczypospolitej hiszpańskiej i pierwszego jej 
prezydenta. l\:Ianifestacya ta miala na celu wy­
kazanie solidarności partyj republikańskich, któ­
re zbawienie Hiszpanii czynią zależnem od usta­
nowienia w niej rzeczypospolitej. 

Wobec takiego stanu rzeczy, zadanie mło­
dziutkiego króla niełatwe, tembardziej, że nad 
Hiszpanią, wyczerpaną z sił, zbierają się groźne 
chmury, a Anglia czatuje na nią, jak jastrząb 
na zdob,rcz. 

W prawdzie liberalny gabinet słabego Sagasty 
ustąpił, wzamian za to powstał gabinet Silveli, 
obiecującego rządy żelaznej ręki, w celu ukró­
cenia wszelkich zamachów na h1tniejący porzą­
dek rzec'.l.y, lecz niebezpieczeństwo nie minęło. 
Sagasta nie mógł dłużej pozo~tać u steru wła­
dzy wobec ataków opozycyi, pomimo, że usilnie 
staral się zadośćuczynić wszyetkim. W polityce 
jednak, zarówno jak w życiu prywatnem, kto chce 
wszystkim dogodzić, nie dogodzi nikomu. 

Obecność w Gibraltarze silnej eskadry bu-

dzi w Hiszpanii niepokój i uważana jest za za ­
powiedź doniosłych wypadków. Gazety madry ­
ckie dowo(b;ą, jakoby Anglia zamierzała zająć 
kilka punktów strategicznych w okolicach Gi­
brnltaru dla wzmocnienia obrony tej fertecy ocl 
strony lądu. Dziennik <Evangelio > donosi, że 
los ten spotka przedewszystkiem Sierra Carbo­
naro, punkt strategiczny, położony na północ od 
Gibraltaru i dający Hiszpanii możność w razie 
wojny zupełnego zniszczenia tej twierdzy an­
gielskiej. 

Doniesienie to wywołało ": stoli.cy Hiszpan i i 
niebywałą sensacyę, wzmocmoną Jeszcze przez 
podanie szczegółowych danych o eskadrze an­
gielskiej, przybyłej do Gibraltaru, które <Evan­
gelio > oglosił. 

Widocznie jednak i rząd hiszpański obawia 
si~ niespodzianek ze stron Anglii, albowiem 
generał -gubernator Sewilli, generał Luce zupeł­
nie niespodzianie przybył dv m. Algeziras w to­
warzystwie wielu oficerów sztabu głównego i 
odbył szczegółowy przegląd wojsk miejsco­
wych. 

Algeziras oddzielone jest od Gibraltaru ma­
łą zatoką. W mieście zaś Sau-Raque, uważanem 
za ważny punkt strategiczny budują się z wiel­
kim pośpiechem obszerne koszary. Krążą po­
gloski, że w miasteczku tero mieścić się będzie 
główna kwatera wojsk his~pańskich. 

Wszystkie te szczególy potwierdza również 
korespondent z Gibraltaru do gazety angielskiej 
,,Daily Mail'', który dodaje jeszcze, że całe te­
rytoryum, dotykające Gibraltaru, na przestrzeni 
20 kilometrów, zamienione zostanie na jeden 
wielki obóz ufortyfikowany i że generał Luce 
otrzymał w tym względzie najobszerniejsze peł­
nomocnictwo. 

Toż samo i gazety li7.bońskie potwierdzają, 
w całej pełui te wiadomości , uzupełniając j e no­
wemi szczegółami, które jednak sprawdz.one nie 
zostały. 

Wedle zaś gazet portug;alskich między An­
glią a Portugalią miał stanąć tajny traktat, na 
mocy którego 6,000 żołnierzów angielskiej piecho­
ty morskiej ma wylądować w Portugalii pod 
pozorem parady na cześć króla Karola, ktbry 
obecnie powraca do ojczyzny z wizyty u króla 
Wielkiej Brytanii Edwarda VII. Piechota ta 
przej~zie. na poludniu granicę hiszpań8ką w celu 
ułatw1ema eskadrze angielskiej, stojącej pod 
Gibraltarem, zajęcia wskazanych jej punktów 
strategic'.l.nych na terytoryum hiszpańskiem. Pro­
jekt ten jednak podobno zaniechanym zoe:tał, 
wobec silnego wzburzenia wśród ludności Lizbo­
ny, która gotowała się przyjąć anglików z orę-
żem w ręku. · 

Ile w pogłoskach tych mieści się prawdy, 
trudno orzec, charakteryzują one jednakże nastrój 

· ludności portugalskiej i rzucają pewne światło 
na stosuuek Portugalii do Anglii . Nie ulega przy­
tem wątpliwości, że między Portugalią a Anglią 
istnieją ś ci słe stosunki, które wizyta króla Ka­
rola jeszcze silniej zacieśniła. 

Rząd portugalski bowiem wydał poddauemn 
angielskiemu Robertowi Wiliams'owi koncesyę 
na budowę w Alfryce portugalskiej kolei żelaz-
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nych na przestrzeni 1400 kilometrów z prawem 
eksploatacyi kopalń, położonych wzdłuż linii tej 1 
kolei na terytoryum 120 kilometrów. Koncesya I 
wydana na lat 99. 

O ile w stosunku do Jlortugalii dyplomacya 
angielska święci tryumfy, o tyle niepokojem na- l 
pawa ją stn_n rzeczy nad zatoką Pen1ką. Nie­
dawno w izbie gmin parlamentu angielskiego 
uczyniono zapytanie, czy dostatecznie czujnie 
ochraniają się interesy wielkobrytańskie na wy­
brzeżach I'ersyi. Powodem do tego zapytania 
była pogłoska, jakoby syndykat francuskich ka­
pitalistów i inżynierów zamierzał bndować dro­
gę żelazną na południu Persyi. Pogłosce tej 
posel perski zaprzeczył urzędownie. Nie uspo­
koiło to jednak Anglii, która sama zamierza wy­
budować kolej żelazną na południu Persyi, dla 
ulatwienia wwozu· towarów angielskich w głąb 
kraju. Oprócz tego kolej ta miałaby i strategicine 
znaczenie, broniłaby bowiem zatoki Peri!kiej od 
strony północnej a więc stanowiłaoy jeszcze jeden 
klucz, zamykający drogę do Iodyj Wschodnich. 

Dlatego też anglicy nie dopnszczają,aby w za­
toce Perskiej jakiekolwiek mocarstwo . posiadało 
stacye węglowe lub porty, które posłużyćby 
mogły za punkt oporu dla ich eskadr, usiłują­
cych zagrodzić drogę do Iodyj flocie wielk.o­
brytańskiej. 

Wielka Brytania Dlljwięcej obawia sią obe­
cnego swego sprzymierzeńca na wodach W ene­
zueli niemców, którzy wolno ale wciąż posuwa­
ją się w Azyi Mniejszej i wyraźnie dążą ku za­
toce Perskiej. Siły morskie Niemiec w czasach 
ostatnich wzrosły do nie~podziewanych rozmia­
rów, o. sprawność ich bojowa jest wprost zdu- · 
miewająca. Dość powiedzieć, ie flota niemiecka 
w 48 godzin po wydanitt rozkmm o jej mobili­
zacyi może już wypłynąć na morze. Wiedzą 
o tern w Anglii i czuwają pilnie, aby wyrasta­
jąca nowa potęga morska nie zastała dumnego 
Albionu nieprzygotowanym, gdy przyjdzie się 
z nią zmierzyć na przestworzach oceanów. 

S: J. 

ZYGZAKI. 
(Km) Dla ojców rodzin nadeszły tern z dni 

krzyżowe. Są naprzykła<l, cztery szafy zapel-
11ione wszelakiemi ubiorami, trzeba jednak trafu, 
że Marysia, niosąc od trzepania futro pani domu, 
niosła je tak jakoś pod światło, iż wierzch oka­
zał się najwyraźniej spłowiałym: Więc nie ma 
mowy, musi być kupiony nowy wierzch. Cały 
Boży rok nie robiło się gruntownych porządków„ 
ale przed świętami jako~ nie wypada. Więc całe 
mieszkanie przewraca się do góry nogami. Ten 
ąuas1 porządek ma fatalne skutki, bo okazał się 
brak 3 szklanek do tuzina, łyżka ta od tej du­
żej wazy, używana tylko do zupy na wilią, 
gdzieś się zaprzepaściła, a na dywanie przed 

KRONIKA TYGODNIOWA. 

Ciche dramaty.-Cisi pracownicy. 

Wynalazek druku stworzyl jeden z najwa­
żniejszych czynników cywilizacyi nowożytnej -
prasę peryodyczną. 

Te zadrukowane szmaty papieru, które co­
dziennie w tysiącach egzemplarzy idą między 
ludzi, wiążą pomiędzy sobą wszystkie zakątki 
nat1zego globu, a przez wymianę myśli wpływają 
potężnie na rozwój ducha ludzkiego w tym lub 
owym kierunku; to znów budzą refleksye, do­
prowadające do wniosków, oświetlaj.ących istnie · 
jący stan rzeczy, który jeszcze wiele, bardzo 
wiele do ~yczenia pozostawia. 

Ileż to cichych dramatów rozgrywa się na 
::\wiecie na tle gorączkowego życia naszej epoki, 
dramatów, które na zawsze pozostałyby w ukry­
ciu, gdyby je na jaw nie wydobyła prasa. A je­
<lnuk każdy z tych dramatów ma swoje uzasa · 
<lnienie w warunkach, wedle których układa się 
życie zbiorowisk ludzkich; z każdego wyciągnąć 
można pouczające wnioski, idzie Jeno o to, by 
um1ec czytać te płachty za.drukowane i w po­
" ·odzi arty ku łów politycznych, społecznych, lite­
r:ickich, bardzo nieraz ciekawych i pouczających 
1Jie lekceważyć skromnej kroniki bieżącej, pomie­
i,zczonej nieraz drobnym drukiem na łamach dzien-
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kanapą wykryto tłustą plamę. Hzeczy tak stra­
szne, tak niespodziewane i to jak na złość przed 
samemi świętami, wymagały odbycia nadzwy­
c_zajnej sesyi. To też pani nie namyśla się ani 
chwili, tylko kładzie po raz ostatni futro z wy­
płowiałym wierzchem i podąża do przyjaciółek, 
by naradzić się, co w danym wypadku należy 
czynić. 

- Kochana pani jeszcze się namyśla? -
wołają wszystkie chórem. - Kupić wszystko co 
potrzeba, posprawiać co brakuje, bez !:!traty cza­
su. W ciągu roku jeszcze by u~iło, ale przed 
świętami, ani sposób. Nie na to pracowałyśmy 
przez cały rok, żeby jeszcze na święta odmówić 
sobie jakich tam głupieli trzech szklanek lub po­
krycia na futro. Co, myśli kochana pani, że mę­
żowi pieniędzy zabraknie? Niecb się pani nie 
martwi, da on sobie radę. Mają oni na kola­
cyjki z aktorkami, na knajpkę i własne przyjem­
ności, to niech eię też cośkolwiek biednym żo­
nom, kapłankom domowego ognii!ka dostanie. 

Pokrzepiona taką zdrową radą pani rozpo­
czyna podjazdową wojnq z malźonkiem, używa­

jąc wszelkich wypróbowirnych środków dyploma­
tycznych. Szanowny pan małżonek caly okrą­
glutki roczek blagał i prosił, żeby mu na biurku 
nie przewracano i nie porządkowano - ale na­
daremnie. Teraz przed świętami nie może wyjść 
ze zdumienia: wszyscy go słuchają i pamiętają 
o tych życzeniach. Pan domu lubi grochówkę, 
nigdy jednak nie mógł si~ jej doprosić, teraz 
ma ją trzy razy na tydzień. 

W ten sposób powoli forteca słabnie i po 
umiejętnym a stanowczym szturmie wywiesza 
banderę poddania się. Ostatnim taranem, który 
rozbija mur farteczny, jest zdanie pani, że ocze­
kiwana gratyfikacya poki-yje dziury w budżecie. 

Jednem słowem, ruch przedświąteczny na 
całej linii. A tu jeszcze dzieci! Wszak to ich 
miesiąc wdzięcznych marzeń, wszak te pociechy 
wspinają się po krzesełkach do kalendarza i li­
czą karlki pozostałe do choinki. W wi~kszości 
wypadków !:!ami rodzice winni, bo rozpalają ich 
wyobraźnię tern, co ma być. Często też matka, 
chcąc zyskać sobie chwilę spokoju, zapowiada 
cuda choinkowe. Ale tak było i będzie, więc 
d~iatwa w gorączkowem naprężeniu oczekuje 
spelnienia się marzeń. 

Kupcy zacierają już ręce i kokietują prze­
chodniów bogatemi wystawami sklepów. Szczęść 

im Boże, niechaj drzwi t!ię nie zamykają, pamię­
tajmy jednak wszyscy, że najpierwszym na­
szym obowiązkiem jest popierać przemysł kra­
jowy. Zamiast n. p. poruszającego się wia­
traka z niemieckiej fabrJki, lepiej kupić wó­
zek u nas zrnbiony. Dla dziecka to wszystko 
jedno, a my spełnimy tern nasz święty obowią­
zek. Pielęgnujmy ten dodatni wielce ruch, iaki 
się obudził w społeczeństwie i żądajmy swoj­
skich wyrobów. Ostatni:.t wystawa lalek i zaba­
wek w Warszawie dowiodła, że mamy krajowe 
fabryki, wi~c wstyd bylby wielki, gdybyśmy ob­
cym napychali kieszenie. 

nika, a. przecież ciekawszej niekiedy o wiele od 
świetnie opracowanych artykułów naczelnych. Bo 
nie są to rozumowane wywody, co i jak być po­
winno, lecz dokumenty życiowe, samo życie 
schwytane na gorącym uczynku w objawach, 
wzrnszających często do głębin duszy, chociaż 
ujęte zostały w prostą, bezpretensyonalną formę 
reporterskiej notatki. 

Niekiedy te notatki reporterskie zawierają ma­
teryał do takich dramatów, którego napróżno 
by szukał autor dramatyczny, obdarzony najbuj­
niejszą wyobra:'..nią. Nieraz żądza ludzka wyzie­
ra z nich w całym swym ogromie, że najtęższe 
serca mdleją z rozpaczy, widząc bezsilność 
w zaradzeniu złemu, którego źródło kryje się 
głęboko a mimo to bije strugami, niby fontanna 
zatrutej cieczy. 

Tu młode pacholę, któremu życie usm1e­
chało si~ pierwszemi promieniami wiosny, targa 
się na życie własne, wiedzione rozpaczą. 

Tam dziewczę skraca dni swoje, porzucone 
przez uwodziciela lub matka porzuca niewinną 
dziecinę na. wolę losu, bo ciąży jej one, jak 
kula u nogi. 

N a ulicy znaleziono obdarte i zmarznięte 
pacholę, które okrutny opiekun wysłał po że­
braninie i katuje niemiłosiernie, jeśli z pustemi 
rączynami powrócić się ośmieli do ciemnej nory, 
zwanej mieszkaniem ludzkiem. 

Nie zliczyłbym doprawdy tych wszystkich 
nędz ludzkich, o których donosi nam wszędo-
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Ozaoone wyaanie aziel Jnliusza ~lowacldego.· 
-X-

D:t.ięki staraniom i zabiegom redakcyi "Wę­
drowca," niezadług.o otrzymamy. ozdobne wydanie 
dzieł Juliusza Słowackiego. Dziś mamy już przed 
sobą tom I, niezmiernie porządnie wydany. Re­
dakcyę tych dzieł i czujność nad należytem wy· 
konaniem całości powierzył wydawca pp. Leo­
poldowi .Meyetowi i Ferdynandowi • Hoesickowi, 
znakomitemu znawcy życia Słowackiego. Przed · 
mowę napisał Ignacy Matuszewski. Na wstępie 
estetyk polski kładzie takie słowa: 

d eieli ktoś niezaprzeczenie wielki nie do­
czeka się zasłużonego uznania i oceny, to przy­
czyn tego należy szukać często ni ety le w złej 
woli, ile raczej w nieświadomości i lekkomyśl­
ności ludzkiej. ~ 

'rego ostatniego zdania wolalbym nie sły­
szeć z ust p. Matuszewskiego. To ciężki zarzut 
uczyniony społeczeństwu i niezasłużenie mu przy­
pisany. 

Zupewne, Słowacki dotąd był po macoszemu 
traktowany, nle wina ta nie pochodziła z lekko­
myślnofoi ogółu. Krytyka i wykształcona część 
naszego społeczeństwa postawiła Słowackiego 
w gronie najznakomitszej trójcy wieszczów na 
parnasie pohkim, a on otrzymał miejsce tuż obok 
Mickiewicza i Krasińskiego. 

Uczucie miłości jest malo podzielne. Zwykle 
jedna jednostka zabiera. je bezwzględnie-to zro­
bił z nami l\lickiewicz. Nie ulega jednak żadnej 
wątpliwości, że Stowackiemu i Krasińskiemu ten 
sam hołd polacy składali, a jeżeli dotąd naród 
nasz nie poparł go dowodami, to jedynym ku temu 
powodem była niezawodnie niezamożność ogółn. 
Społeczeństwo nasze jest doprawdy za biedne, 
aby mogło ·naraz uczcić godnie aż trzech wiesz­
czów. 

Ale z każdym dniem skarb naszej narodo­
wej literatury rośnie, z każdym dniem nagroma­
dza się na półkach księgarskich spora ilość ksią­
żek, odnoszących się do życia i utworów naszych 
genialnych wieszczów, a to pozostanie najlepszym 
dowodem, że zainteresowanie się i cześć dla nich 
wzmaga się codziennie. 

Z Kochanowskim nigdy nie porównywałbym 
Słowackiego, choćby z tego względu, ii pomię­
dzy nimi 3UO lat z górą różnicy, że Kochanow­
ski p'.erwszy torował drogę poezyi polskiej i 
pierwszy nieomal język dla strof swych urabiał. 
'rylko wsµółcześni poeci mogą być odpowiednim 
probierzem krytycznym. 

W każdym razie obowiązkiem naszym pod­
nieść zalety narodowe i artystyczne Słowackiego . 
Zwłaszcza należy mu się hold, jako pierwszemu 
dramaturgowi naszemu, należy mu się hołd za 
"Mazepę." Gdyby tylko ten utwór po Słowackim 
został, już imię jego znalazłoby się między nie­
śmiertelnymi, pomiędzy polskimi geniuszami . 

Poetu wielki, estetyk wielki, owładnął pol­
skim , językiem, jak nikt dotąd. On tu niesie 
sztandar pierwszeństwa,-on jest tym mistrzem 

bylski reporter w notatkach swoich, pisanych 
dorywczo. Lecz nie zawsze z nędzą tylko re­
porter ma clv czynienia. Notuje on często, bar­
dzo często i rzeczy jasne, świadczące o lepszej 
stronie ludzkości, o rozkwicie miłosierdzia chrze­
ściańskiego, które dziś co raz to nowe święci 
tryumfy. A wykładnikiem ich miłość bliźniego, 
pojęta w jak najdzel.'szym zakresie, miłość , która 
nietylko nędzy materyalnej śpieszy z pomocą, 
lecz i nędzę moralną ma na widoku. 

W imię więc tej miłości bliźniego zwracam 
się do was czytelnicy w sprawie niezmiernie 
ważnej, bo od niej w przeważnej liczbie wypad­
ków zależy ów dobrobyt ogółu, który stał się 
wybitnym celem wszelkich wysiłków i pracy 
zbiorowej naszej epoki. Ciemnota-toć to naj­
większy wróg dobrobytu, najdzielniejszy siewca 
nędzy. 

Człowiek ciemny, więc tem samem do wal­
ki z życiem mało uzdolniony, o bardzo ograni­
czonym za.kresie pracy, mimowoli popada w nę­
dzę, ilekroć na drodze jego staną prz~zkody, 
które marny zarobek wytrącą mu z ręki. Naj­
straszniejszą zaś i w skutkach swych najzgub­
niejszą bywa nędza jednostek na wpół inteli­
gentnych, które, nie uzupełniwszy swego wy· 
ksztalcenia zawodowego, do pracy w szerszym 
zakresie nie są. zdolne, a <lo ciężkiej pracy fi­
zycznej nie przygotowano ich należycie. 

Zmniejszać, o ile można, liczbę takich jedno­
stek jest obowiązkiem każdego dobrze zorganL 
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formy, on jest tym śpiewakiem uczuć, które rwą I 
na s_trzępy dusz~ ludzką, lub napawają serca ra­
dością, otuchą, marzeniem. 

Temu wielkiemu poecie dziś redakcya , Wę­
<lrow~a> stawia pienyszy pomnik swojem wy ­
d~wmctwem. A pommk to niezwykły, :irtystycz­
me pomyślany i artystycznie wykonany. Nawet 
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Mickiewicz nie doczekał się tak piąknego wydania. 
Najznakomitsi nasi rysownicy i artyiki złożyli się 

swemi prac:imi, aby więcej uwypukli ć ruyśli i twór­
czość pottjżnego, wielki egl) 'łowackiego. Wyd~rnic 

nie przedstawia nic <lo życzenia, jest ostatnim wy­
razem sztuki drukar:1kiej n nas, sztuki mogącej 
i~ć w zawody z uajpierwszorzędniejszemi wy -

3 

I dawnictwami zagranicznemi, chociaż wszy st ko 
wykonane jest w kraju. 

Jeden, jedyny postawiłbym zarzut, że we 
wstqpie, skreślonym przez bardzo poważnego ba­
dacz;i i e tetyk~, za wiele czuć skalpelu kry­

tycznego, za m ało serca! 
W. Cz. 

Z POWODU OTWARCIA WYSTAWY TEATRALNEJ W WARSZAWIE. 

Wybitniejsi aktorzy sceny warszawskiej z początku ubiegłego stulecia. 

Żótkowska. A. Żólkowski (ojciec). I. IIalpertowa. L. Panczykowski, F. Palczewska. 

Rywacka. Z. Anczyc. Turczynowiczowa. Piasecki. Ledo chow ska. 

zowanego społeczeństwa, któremu dola przy­
szłych pokoleń leży na sercu. 

To też ilekroć slyszę o młodzieży opuszcza­
jącej mury szkolne dla tego jedynie, że nie 
miała c7em zapłacić wpisu, ból gryzący ściska 

moje serce i wówczas tylko zazdroszczę moż­

nym, że mogą młodzieży tej pośpieszyć z pomocą. 

Takiej zaś młodzieży dość znalazło się 

w Łodzi, lecz nie wątpię, źe i możnych znaj­
dzie się wielu, co podadzą jej rękę. 

Bo niechaj pesymiści piszą co chcą, biją 

jeszcze serca czule na niedolę bliźnich, gotowe 
do ofiar i poświęceń, nawet bohaterskich. 

Takim był ś. p. Jerzy Milewicz, ofiara po· 
żaru w Rapieszycach pod Kowlem. Na krzyk 
rnzpaczy jednej z włościanek, której dwuletnia 
córecżka została w płonącej chacie, rzucił się on 
bez namyslu w płomienie, uratowal dziecinę, ale 
sam życiem poświęcenie swoje przypJacił. Ten 
umiał kochać maluczkich. Szkoda młodego boha­
tera, bo było to dzielne serce, gotowe do ofiar 
bez względu na ich wielkość, a tacy tylko posu­
wają naprzód sprawę odrodzenia ludzkości przez 
czyny, których wykładnikiem poświęcenie i od­
waga, a nicią przewodnią miłość bliźniego. 

Niedaleko od nich postawiłbym owych ci­
chych pracowników na ni wie społecznej, którzy 
gdzieś w zapadłych kątach, deskami od świata 
odgrodzonych, budzą życie od wieków zamarłe, 
uspołeczniają tłumy, żyjące dotąd samopas, bu­
dując tern samem dla przyszłości silne podwaliny 
pod gmach ogólnego dobra. 

Taki Tuszyn np. dawniej miasteczko a dziś czlowiek inicyatywy, ochoczy do pracy społecz-

osad a nad rzeką Dobrynką, chociaż początkiem nej, bez względu, że spełniać ją będzie w ciszy, 

swoim sięga r. 1260 i był niegdyś pierwszem bez rozgłosu i w ciasnym zakresie. Pracy zaś 

miastem po Piotrkowie, spał sobie spokojnie od tej tak tam wiele, trudności do zwalclenia moc 

dawna, zasklepiony w codziennych troskach, taka, że na nudy czasu nie starczy. 

które gniotły go coraz to silniej, gnębiły coraz Lecz znowu wchodzi tu w grę sprawa mi­

to srożej, bo nikt nie myślał tam o pracy 'lbio- łości, tej potężnej dźwigni wszelkich tego rodza­

rowej, nikt nie przeczuwał nawet, że w zrzesza- ju prac, podjętych dla dobra ogólnego, miłości 

niu się sila. zdolnej do zaparcia swego ja, świadome] celu, 

Naraz zjawił się w Tuszynie człowiek inte- do którego dąży. 

ligentny, jedna z tych natur, które żadnemi nie Najtrudniej pono być cichym pracownikiem, 

zrażaj~ się trudnościami a w pracy spolecznej gdzieś w zapadłym kącie, gdzie niema podniety 

widzą jeden z najważniejszych celów życia. do czynów, wykraczających po za zakres zawo-

Dzięki jegQ zapoczątkowaniu i pracy 'l'u- dowej pracy. 

szyn zbudził się z letargu. Powołał do życia Lecz bez ducha ofiary niema miłości, w imię 

ochotniczą straż ogniową, zbiera fundusze na której budują si~ rzeczy pozornie male a jednak 

szpital, wystąpił już z podaniem do władz o ka- w istocie swej wielkie. Bo z ogniw przecież 

sę oszczędnościowo-pożyczkową a niebawem po- składa się łańcuch, służący, jako pomocnicze na­

siędzie pra.wdopodobnie inne jeszcze instytucye rzędzie dla dźwigni, zdolnej poruszyć głazy, któ­

i stowarzyszenia, które życie mieszkańcom uła- rych na pozór żadna moc ludzka podważyć nie 

twią, podniosą ich dobrobyt materyalny i poziom byłaby w stanie. 

umysłowy. Dobrobyt ogółu składa. się z dobrobytu je-

Jakiż to wymowny przykład dla wielu mło- dnostek a więc dobrobyt poszczególnych miast, 

dych ludzi, zwlaszcza też ze sfery prawników i miasteczek i osad, to dobrobyt krnja, jego moc 

lekarzów, którzy boją się osiadać na głębokiej i siła. 

prowiilcyi w obawie nudów i wolą wieść żywot W imię zaś tej zasady liczba. cichych pra.­

pełen kłopotów i braków, byle w wielkiem mie-1 cowników społecznych na wzór tuszyńskiego, po 

ście. miastach, miasteczkach i osadach naszych roz-

Takich osad i miasteczek jak Tuszyn pełno sianych, powinnaby tworzyć legion. 

w naszym kraju, gdzie życie wlecze się leniwo I Janusz. 

i bieda wraz z ciemnotą wszechwładnie panują, 

chociaż mogłoby być inaczej, gdyby si~ znalazł 
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Poniewaz doszło do naszej wiadomości, ze 
pewne indywidua zbierają ogłoszenia do numeru 
g\Yiazdkowego <Rozwoju >, zawiadamiamy ni­
niejszem, ze ~ adnych agentów do ogłoszeń nie 
rozsyłamy, i :Ze 11ie wydajemy wcześniej za­
di.:ego numeru <gwiazdkowego ». Nasz numer 
świąteczny wyjdzie w Wilię o g·ldzinie 9-ej ra­
no, jak corocznie, w zwiększonym znacznie na­
kladzie. Ogtoszenia do tego numeru nie są li­
czone drożej, niz do codziennych zwykłych nu­
merów. 

Administracya „Rozwoju". 

KALENDARZYK TERllllNOWY. 
Jutro. 

[MIONA SŁOWIAŃSKIE. Stawibora. 
TEATR VICTORIA. O g. 3 po poł. .Karykatury," ~;r,Luka w 4 aktach Kisielewskiego; o godzinie 8 wieczo­rem. przedstawienie benefisowe: .Andrea," dram at w 5 aktiwh Wiktoryna Sardou. Występ gościnny p. Konstan­cyi ileduarzewskiej, artystki teatru lwowskiego. 
PODWIECZOREK muzyczny Lu tui w lok11lu własnym. I'o cząte~ o godz. 4 i. pól po pol. 
CYRK DEVIGNE'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz­kiej. Dwa przedstawienia: o godzini•J 3 po pot i o go· dzinie 8 wieczorem. 
ODCZYT w sali Grand-Hotelu p. Reginy IIorowi­cznwej p. t. .o znaczeniu poezyi w życiu i o zasługach Maryi Konopnickiej na tern polu." Początek o godzinie 5 po poludniu. 
ZABAWA dziecięca w sto w. nauczycieli chrześcian, Dzielna nr 31. Początek o godzinie 3 po pot· 

Po11iedziałek. 
DlIO.N"A SLOWIAŃSIUE. Wolimira 
TEATR VICTOBIA. Przedstawienia n10ma. 
CYRK DEVIGNE'GO przy ulicy Pańskiej i Zawadz­kiej. Początek przedstawienia o g. 8 wieczorom. 
POSIEDZENIE oddzialn warszawskiego tow. hygle­nicznego w sali tow. kred. miejskiego. Początek o godz. 8li ~ół wieczorem. 

Miejscowa 
Drugie gimnazyum. Z racyi pobytu w na­

~zem mieście p. kuratora warszawskiego okręgu naukowego poruszona została kwestya drugiego gimnazynm męskiego. Pan kurator uznal rzetel­
uą potrzebę drugiego gimuazyum i przyri:ekł swe poparcie, o ile wykazane zostaną fundusze miej­
~kie, umożliwiające załatwienie tej sprawy. 

Kwestya węglowa. Niegroźne jeMzcze, ale 
<llugotrwałe mrozy dały się już porządnie we maki biedniejszej luduości. Węgiel tymczasem id.de w górę, a co najgorsza, odczuwać się daje jt go brak. Nie będziemy wchodzili bliżej w przy­czyny analogicznie się powtarzające ze zniżką termometru, bo wątpimy, czy jest możliwość do­kopat1ia się do prawdy. Pisma podują, że dro­bniejsi ski adnicy telegraficznie odnieśli się do 
kopalń z prośbą o nieprzysyłanie węgla, ponie· 
waż mają go dość na składzie. Twierdzą, iż stau ten był fikcyjny i obliczony na podwyższe­nie <:cn. Zarządy kopalń znowu twierdzą, że 
mają doi;tateczne zapasy, brak tylko wagonów. Dziwna rzecz, że brakuje ich zawsze w takim czasie, kiedy mrozy panują pewien czas. Oko­
liczność ta każe przypuszczać, ie z hurtowników uikt nie robi przed zimą znaczniejszych zapasów 
w s~rnich składach, a rządzą ~ię w tern obawą spadku Ct!ll i ewentualnych strat. l\lają więc 
pewną ilość, skontraktowaną w kopalniach, i 
chociażby teraz chcieli ją odebrać 1 to . słyszą 
starą śpiewkę: brak wagonów. 

Kto wie więc, czy główne zło nie tkwi w źle unormowanym taborze węglarek i rozkładzie po­
ciągów węglowych. No.leżałoby baczniejszą zwró­
cić uwagę na ekspcdycyę węgla z Zagl~bia, bo 
możliwem jest, iż czy to dane instytucye, czy hurtownicy dostają n.:.raz za dufo, a dla innych brak wagonów. llyć może, że zmniejszenie in­nym ilości wagonów, a dodanie drugim zażegna· 
łoby w wielu wypadkach burzę. Powinien ist­
nieć komitet, w którego rękach skupialyby się: dane najzupełniej pozytywne o ilości węgla go-
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towego do naładowania każdego dnia, o ilości 
rozporządzalnej natychmiast wagonów, wreszcie o potrzebach węgla w każdej mieji;cowości. Taki komitet, stojący po za wszelką speknlacyą 1 spra­wiedliwieby działał, starał się o zwiększenie liczby wagonów, zmuszał stacye towarowe do natychmiastowego wyładunku i odsyłania próż­nych węglarek, zawiadamiał odbiorców o wy­
słanej ilości i t. p. 

· Kto ma stworzyć rodzaj takiej giełdy wę­glowej, kontrolowanej, a jednocześnie ożywionej duchem obywatelskim, wobec nader ujemnych, stale powtarzających się nadużyć; kto do ta­kiego komitetu ma no.leżeć, w jaki sposób uciąć 
głowę hydrze spekulacyjnej i wyzyskującej lud­
ność - oto są pytania, na które w pierwszym 
rzędzie odpowiedzieć należy. Według nas, do komitetu należeć winni przedstawi.ciele kopalń i hurtownicy znani i uczciwi, a władzę przewodni­
czącą winna mieć osoba, stojąca po za obrębem wszelkich interesów węglowych, ceniona jednak powszechnie i godna zaufania. 

Nim jednak coś podobnego może dojść do skutku, nie należy zasypiać sprawy i wziąć się do zaradzeniu złemu, według utartych już w pra­ktyce form. Warszawa już dała znak życia i tam z01ganizował się już komitet, który wziął ' się do pracy ku ulżeniu doli klasy biednej lud­
ności. Na odbytych posiedzeniach postanowiono 
delegować do Zagłębiu dwóch członków dla sprawdzenia istotnego stanu rzeczy; odbyto kon-. ferenr.ye ze składnikami i postanowiono wybrać w różnych dzielnicach miasta drobnych składni­ków, znanych z uczciwości, którym dostarczony 
będzie węgiel z warunkiem sprzedawania go w określonej i po ustanowionej cenie. Sposó!l ten uznano za najodpowiedniejszy, bo usuwa po­
trzebę własnych składów i organizowanie służby, a całą sprawę zmniejszono tylko do kontroli 
składników. 

Jednem słowem, już coś zrobiono, a u nasr Nic.... Cisza. Nie ma jeszcze ani jednego głosn inicyltltywy, nikt nie bierze się do tej kwestyi, a tu biedacy marzną i cierpią. Oby ten głos nasz zdołał obudzić tych, którym dola biedaków 
leżeć powinna na sercu. 

-X· 

Donosiliśmy niedawno, że łódzki komi­tet handlu i przemysłu, wobec nieregular­nej dostawy węgla przez kopalnie Zagłębia 
Dąbrowskiego, zwrócił się do rnrządu kolei 
warsz.-wiedeńskiej o powiększenie liczby węgla­
rek, gdyż z powodu tego, jak tłómaczą, kopalnio 
zawiei;iły dostawę węgla w żądanej przez fa­bryki łódzkie ilości. 

Otóż wczoraj dyrekcy~ kolei wiedeńskiej 
odpowiedziała komitt towi handlu i. przemysłu, 
że liczba wagonów wysylaua jest taka, jaką 
żądają kopalnie i że w mi.arę zażądania więk­szej liczby węglarek, kolej nigdy nie odmawia swych usług. Wobec tak postawionej kwe~tyi, 
łódzki komitet handlu i przemysłu zwrócił się telegraficznie do rady zjazdu górniczego w Dą.­Lrowie, aby wyjaśniła k~estyę węglową i ęwentualnie w miarę potrzeby żądała taką 
liczbę wagonów od kolei wiedeńskiej, któraby 
mogła dostarczać węgiel do Łodzi, w ilości wy­maganej warunkami kontraktu, zawartemi z fa­brykami łódzkiemi. 

Wystawa bygieniczno - spożywcza. W dahlzym 
ciągu zgłosili się do komitetu wystawy i złożyli deklaracFe następujący wystawcy: browar ,.L/)dź"; firma .,Jabłoń'' (sióstr Górskich) z majątku Ko­pana - przetwory owocowe, pasta jabłeczna, suszone warzywa ,}ulienne" i mieszanki; J. Scbaf· fler - pompa «Victoria>; Ludwik Chmielewski­zegary do kuchni i jadalni; L. Hennig-zastawy 
stołowe i lampy; Keilich-ocet spirytusowy i win­ny; zaklad leczniczy w Nalęczowie - IO tablic 
określeń warto~ci spożywcze.i jedzenia w zakła­dzie leczni0zym nałęczowskim, oraz fotografie jadalni zakładowej letniej; piekarnia M. Vogta dodatkowo zadeklarowała drożdże krajowe i za­graniczne, utensylia piekarskie, maszyny do wy­trzepywania worków i flizy do budowania trzonu piekarskiego. a firma E. Szykiera prócz win wę­gierskich wystawia mały filtr do wina; I. Ba­cen - produkcya cykoryi i jej surogatów; Jan Melenkiewicz z Warszawy - indyki „Iroperato­ris" na sposób żółwia, pasztety i kwiczoly. 

Do udziału w konkursach kucbmii;trzów sto­
ją też restauratorzy łódzcy .E. Bendorff i J. Fi­scher. 
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Oprócz tego zgłosiły się browary lódzkic prawie wszystkie i pozamiejscowe, firmy przy­
rządów hygienicznych lub związek z hygieną 
mających. Tu nadmienić nam wypada, że wszyst­kie przedmioty, mające związek z hygieną, mogą 
być dopuszczone do przyjęc:a udziah1 w wy­
stawie. 

Z Sekcyi technicznej. Sprawozdanie z od­czytu p. Małachowskiego podamy, z powodu bra­ku miejsca, w poniedziałek. Ohecnie zaznacza­my tylko, jakie sprawy bieżące były załatwione. 
Po odczycie przystąpiono do wyboru pism na rok 1903. Z małemi zmianami zaprenumerowano te same, co w bieżącym roku pisma, 
P. Koźmiński zawiadomił, że poszukują che­mika kolorysty, znającego barwienie i druk weł­

ny, Jnb jedwabiu. Zgłaszać się w tej sprawie na 
Kamienną N11 22 do p. Koźmińskiego. 

P. Kossuth przedstawiał zebranym olbrzymi 
materyał, jaki ~ię nastręcza do opracowania w kwestyi zgloszeuia się płockiego komitetu rolniczego: o rozgranic~eniu pojęć przemysłu drobnego od wielkiego i zaprowadzeniu przemy­
słu drobnego wśród włościan. oa powiedź moie 
być przygotowaną najwcześniej za 4 tygodnie. 

Przypominamy, że w dniu 20 b. m., w so­
botę, o g. 8-ej wieczorem odbędzie się posiedzenie 
w celu wyboru zarządu na rok 190J. 

Przygotowane są ciekawe referaty na rok 
przyszły: 

P. Gembarzewski ,,O kunalizacyi i hygienie miast w starożytności" ; 
P. Magnuski „Spostrzeżenia nad błędami konstrukcyjnemi naszych bmlow li" . 
Towarzystwo hygieniczne. Przypomiuamy o 

poniedziałkowem organizacyjnem zebraniu towa­rzystwa hygienicznego; pożądany jest jaknaj­
większy w nim udział. 

Ze stowarzyszenia pracownikow handlowych. 
Ciężkie warunki ekonomiczne naszego miasta 
odczuły dotkliwie nietylko sfery handlowe, lecz i różne instytucye społeczne, tudzież korporacye. 
Więc i stowarzyszenie pracowników handlowych nie mogło pod tym względem. stanowić wyjątku, i za sprawą ogólnego zastoju dźwigało przP.z rok 
cały na swycl.t barkach zbyt wielkie ciężary, 
ażeby nie było zmuszone od wołać się w końcn do poparcia szerokiego ogólu. 

Coraz częściej powtarza się kołatanie do kasy stowarzyszenia, i o ile tylko fundusze na to pozwalają, zawsze z pomyślnym skutkiem dla 
ubiegających się bądź o pożyczki, bądź o zapo­mogi, wpisy i t. p. \V roku bieżącym dobudo­wano nadto na domu stowarzyszenia jedno pię­tro, celem rozszerzenia lokalu szkoły handlowej­
słowem, na każdym kroku widoczne są usilowa­nia w kierunku zaspokojenia rozlicznych potrzeb nietylko samych stowarzyszouych, ale i ich ro­dzin, korzystających . często z funduszu kasy wdów i sierot, ka.,;y chorych, bezpłatnego nau­czania w l!Zkule, która, jak wiadomo, uwalnia znaczny procent dzieci nieiamożoych rodziców od wphów. 

Wszystkie te t:'.zynniki złożyly się, rzecz ji_i.­sna, na wyczerpanie funduszów, aż nareszcie trzeba było pomyśleć o poureperowauiu ich 
świeżym zaMilkiem, co jut. będzie rzeczą zawsze 
życzliwie dla stowarzyszenia usposobionej pu­
bliczności. 

Ponieważ urządzane od lat kilku maskarady dochodowe dawały względnie najkorzystniejsze wyniki materyalne, więc i tym razem odbędzie 
się w dniu 17 stycznia r. p. w sali koncertowej wielki bal maskowy na zasilenie funduszu wdów i sierot. Miejmy nadzieję, że dobrze myślący 
ogół nasz, tak chętnie popierający każdą dobrą 
sprawę, nie pozoi;tanie obojętnym dla wielce sympatycznej instytucyi kasy wdów i sierot i 
tłumnie na zapowiedzianą maskaradę podąży. Komitet maskaradowy1 który tyle już razy iłożył egzamin z umiejętnej organizacyi zabawy, do­
kłada wszelkich starań, aby takowa i tym razem dala uczestnikom jaknajwięcej wrażeń, łącząc. przyjemne z pożyteczneru. 

Syn po adwokacie. Do ofiarności publicznej zwracamy się w sprawie sieroty B., syna po ad­wokacie, który ze wszech miar zasługuje na o­
p~ekę i. pomoc. Chłopiec uczy się dobrze i dzię­ki ludz10m dobrej woli ma zapewnioną naukęt książki i odzież. Idzie jednak o zapewnienie mt1 dachu nad głową pod odpowiednią opieką i po­żywienia. 
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Nie wątpimy ani na chwile, że wśród ło­
dzian znajdą sie ludzie serca i odezwa nasza. 
n}e przebrzmi b~z echa. Wszak pomódz chłopię­
cm, b,Y wyrosło na człowieka, pożytecznego spo­
łe~zenstwu, to jeden z uajpiękniejs~ych obo­
wiązków do spełnienia, przed którym nigdy nie 
uchyla się człowiek z sercem, o ile środki ma­
teryalne pozwalają mu na to. Takich przecież 
w bogatej Łodzi nie brak. 

Życzącym sobie zaopiekować się tym bie­
dnym chłopcem bliższych szczegółów i u.dresu u­
dzieli redakcya „Rozwoju." 

. O,aarzenie. Na ulicy Staro-Zarzewsk1ej nr. 76 
zaJ1!1UJą stancyę robotnicy fabryczr.i n:izwisklem Ber; 
oboJe matoukowie chodzą do zajęcia. Wczoraj po ich 
wyjściu do fabryki, dwoje dzieci: Berta, lat 11 i Janek, 
lat 7, postanowili zjeść śniadanie; w tym celu si ęgnęli 
po czajnik 7. gorącą wodą, stojący dość wysoko na mur­
ku komina. Ławeczka. na którą Berta weszla, przewró­
ciła się , przyczem czajnik spadl, oblewając gorącą wodą 
dzieci i parząc im dotkliwie glowy, ręce i twarze. Na 
przeraźliwy krzyk dzieci zbiegli sąsiedzi, którzy zaraz 
zawezwali Pogotowie. Przybyly lekarz udzielil poparzo­
nym doraźnej pomocy, pozostawiając ich na miejscu pod 
opieką rodziców, którzy zostali przywol'.ani. J edynie za­
kładanie ochron przy fabrykach mogloby wykluczyć tak 
niekiedy straszne w następstwa wypadki, przyczyną któ­
rych jest brak opieki nad dziećmi. 

Kradzież. Wczoraj o godz. 9 wieczorem z miesz­
kania prywatnego p. Maizla ·przy ulicy Piotrkowskiej pod 
nr. 111, niewiadomi zloczyńcy, za pomocą podrobionego 
klucza, skradli futro, wartości 140 rb. i garnitur męski, 
wartości 28 rb., razem na sumę 168 rb. Policya poszu­
kuje energicznie zloczyńców. 

Wypadek w fabryce. Wczoraj o godzinie 5 po 
pGl. w fabryce Wachrac ti a i Rabiuowicza przy ulicy Lesz­
no nr. 21. robotnica, Anna Hunclrum, w wieku lat 16, 
podczas pracy przez ni eostrużność wlożyla rękę pod wa­
lec, obłożony szmergielcm, co wywolało zdrapanie skóry 
prawej ręki. Chorą, po udzieleniu pomocy lekarskiej, 
odwieziono do domu na kuracyę. 
. Ślizgawica. Przy zbiegu Nowego Rynku i uli cy 
·redniej pani K. W., lat 28, powracając z targu, pośliz-
gnęła się i wywichnęła nogę. Po udzieleniu pomocy 
przez lekarza Pogotowia, odwieziona zostala do domu. 

Z ulicy. Na ulicy Piotrkowskiej nr. 100, Piotr Jan­
kowski, lat 22, robotnik fabryczny, znaleziony został 

w ataku epileptycznym. - Na ulicy Mikołajewskiej nr. 
53, znaleziono czlowieka, leżącego bez przytomności, 
okazaló &ię, że byl'. zatruty alkoholem. Po przyprowa­
dzeniu do samowiedzy, policya zabral'.a go do cyrkułu. 
W obydwu wypadkach Pogotowie udzlelil'.o doraźnej po­
mocy. 

Ogólne osłabienie. Na ulicy Zielonej nr. !.>3, 
Cecylia Blacher, lat 32, nie mająca zajęcia ni mieszka­
nia, znaleziona została w stanie ogólnego o&labienia, wy­
nikl'.ego z wyczerpania sil. Lekarz Pogotowia, udzieliw­
szy doraźnej pomocy, odwiózl chorą do szpitala Czerwo­
nego Krzyża. 

Przejechanie. Na ulicy Nowomiejskiej nr. 7, 
Srul Radoszycki, lat 13, syn czapnika, cofając się przed 
nadjeżdżającym tramwajem, biegnącym w stronę Nowego 
Rynku, wpadl pod wóz, którego kola przeszly mu przez 
nogi, wskutek czego odniósł bolesną ranę, Lekarz Pogo­
towia udzlelll pomocy, poczem poszkodowanego odwic­
zionó dorożką do domu na ulicę Zgierską nr. 18. 

Z sąsiedztwa. 
Pożar w Zgierzu. W czwartek po poludniu po­

wstal groźny pożar w zabudowaniach akc. Tow. bawel­
nianej manufaktury. W jednym z oddzialów składu, z nie­
wyjaśnionej przyczyny, zapalil'.a się znaczna partya przę­
dzy wigoniowej. Z powodu gryzącego dymu, dostęp do 
zagrożonej miejscowości byl wielce utrudniony dla straży 
ogniowej, na szczęście aparat zabezpieczający strażaka 
od dymu, pozwom: mu wej ść do skladu i rozpo cząć ratu­
nek. Mimo to, straż pracowała w ciągu 5 godzin. Straty 
są znaczne lecz pokryte przez ubezpieczenie. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
(St. Łp.) Dawno już na. naszej scenie nie 

widzieliśmy sztuki, granej w tak dobrym zespole, 
jak to mialo miejsce onegdaj z <Sobótkami > 
Sudermana. To też wszystkie zalety tego utwo­
ru scenicznego uwidoczniły się najwyraźniej, a 
całość dala widzom wiele wrażeń estetycznych, 
podanych w pięknej formie: , 

Rzecz prosta, palma. pierwszenstwa przypa­
dła w udziale pani Bednarzewskiej, w której 
grze znać mistrzowską rękę świetnego reżysera, 
zdolnego nawet z miernoty wykrzesać iskrę ta.­
lentu, a cóż dopiero, skoro miał do czynienia 
z tylu cennemi zaletami scenicznemi, jakie bez­
spornie pani Bednarzewska posiada. Więc· prze­
dewszystkiem niewysłowiony wdzięk niewieści, 
głos sympatyczny i dobrze urobiony, dykcyę czystą 
i wyraźną, oczy wymowne, odzwierciadlające stan 
duszy bohaterki, w którą artystka się wciela, 
umiejętność estetycznego pozowania sili na sce­
nie i niezrównaną swobodę. Wszystkie te zalety, 
jakkolwiek ujawniły się i podczas poprzednich 
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występów lwowskiej artystki, w roli Marylki Waszyngton, 13 grudnia. Rz!Jid amerykański 
wyszły jednak nader plastycznie, dowodząc wy- oświadczył, że nie uznaje ograniozeń handlu ame­
mownie, co znaczy dobra szkołt\ pod ręką ta- rykańskiego z powodu blokowania wybrzeży we­
kiego kierownika, jakim bezspornie jest Tadeus:t. nezuelskich przez Niemoy i Angli~. 

Pawlikowski. New-York, H gruduia. Flota amerykańska 
Dorlajmy do tego wielkie poczucie estetyki, złożona z 53 okr~tów wojennyoh, z 14 tys. za. 

najwymowniej zazuaczone w końcowej scen ' e łogi pod wodzą admirała Deveya zbliżyła si~ do 
aktu trzeciego, ktt"•rn zagrana z odpowiednim wybrzeży wenezuelańskich. 

temprrameutem, niet.1 !ko n ' e raziła brutalnością Caraoas, JJ grudnia. Rząd zajął terytorya, 

rozkid 1.nanyr h 11~ 111 iętno~t· :, lecz przeciwnie należące do to IV arzyst 1,,a porto,vego w La Guya. 
przy :--:.cho" auiu uu11 ,1 ru a1 tystycznego wywarła 
silne a jednak estet) tzuc wrażenie. rn, i ustanowił tam kwoich dyrektorów, których 

( ' ubótki > grane jnż były na naszej scenie jednakże po naradzie z Bovenem odwołał . 

niejednokrotnie w teji.e samej prawie obsadzie, Caracas, 13 grudnia. Wojska sprzymierzone 

co zwalnia nas od szczegółowego rozbioru po- anglo - niemieckie :t.aniechały pochodu na Ca-
szczególnych ról. Dodać jednak winniśmy, ie racas. 
jak zawsze tak i wczoraj p . Różański wyśmie-
nitym był w roli Vogelreutera, pani Bartoszew- Caracas, 13 grudnia. Okr~ty niemieckie i 
ska bardzo dobrą w roli jego żony, p. Pawłow- angielskie rozpocz~ły bombardowanie Puorto Ca-

ska milutką Trudą, p. Słubicka znakomitą że- hello. . . . 
braczką, a p. Brydzyński wybornym zastępcą Caracas, 13 grudnia. Wszystkie konn-
pastora. j te ty powstańcze oświadczyły, ze wobec obcego 

Rolę J.erzego ~o p . Wos~r?wskim. ob.jął pan najazdu wstrzymują się od wojny domowej i u-
K.opczewsk1. Zasłuzony. łódzkieJ scenie .1 uzd?l-

1 

znaJ·ą władzę gen Castro którv zmienił SWÓJ. 
mony artysta zagrał Ją nader dyskretme z sil- . ~ , . . . ' . ,. J . • • 

nem odc:t.uciem sytuacyj i ze skupieniem, które sztanda1 zolto-m~b1esk1 na tIOJkO~Oiowy, _uarn-
nadalo Jerzemu odmienny nieco charakter, nie-1 dowy wenezuelski. W całym kraJU panuje ol­
mniej jednak pr:t.eprowadzony jednolicie i za- brzymi zapał a nienawiść do niemców. 
znaczony zgodnie z intencyami autora. Najlepiej . . , . 
wypadł toast, wypowiedziany z młodzieńczym I .. Londyn, 13 grudma .. Do.wodzcą flot' ang1el-
zaiste za palem skieJ na wodach amerykanskrnh został mianowany 

· . lord Douglas, który otrzymał instrukcy~, aby dzia-
·* Jutro po południu odegrane będą "Kary- lał wspólnie z flotą niemiecką. 

katury", wieczorem zaś sztuka Sardou „Andrea' 1 

z p. Bednarzewską. Znakomita artystka. wystąpi 
po za tern jeszcze dwa ra:t.y ,na scenie teatru 
Victoria, we wtorek odegrane będą „Miłostki' 1 

Schnitzlera, a w czwartek „Dzwon zatopiony". 

Telegramy. 
(Od naszrch korespondentów). 

Londyn, 12 grudnia. Donoszą z La-Guayry: 
Prezydent Castro powołał wszystkich mężczyzn, 
zdolnych do noszenia broni w wieku od lat 18 
do 50. Zgłosiło się 50,000 ochotników. W La­
Guayra skoncentrowano do nocy wczorajszej 
5,000 iołnierzów i 50 dział. Dniem i nocą zwo · 
żą amunicyę i zapa~y do fortu Lavinia. Cała 
ludność pracuje przy fortyfikacyacb, nawet ko­
biety dopomagają, napełniając wory piaskiem. 

Z rozkazu ministra wojny ustawiono ba­
terye na wzgórzach, panujących nad miastem i 
portem. 

Wysadzanie wojska na ląd nie ustaje i jest 
oznaką zamierzonych operacyj wojennych. 

Waszyngton, 12 grudnia. Rząd Stanów Zje­
dnoczonych przedstawił bil, upoważniający pre­
zydenta Roosevelta do zaproponowania sądu roz­
jemczego. Posłowie angielski i niemiecki wy­
razili. podziękowanie. Sekretaryat stanu oburzo­
ny jest z podwodu za.topienia wziętych do nie­
woli okrętów. 

La-Guayra, 12 grudnia. Aresztowani niemcy 
i anglicy zostali wypuszczeni na wolność. Od­
powiedź nądu wenezuelańskiego została zako­
munikowana 10 b. m. Anglii i Niemcom. Treść 
odpowiedzi trzymana jest w tajemnicy. Zarzą­
dzono nowe przygotowania wojenne. Trzy za­
brane statki wojenne, należące do ·floty wene­
zuelańskiej, :t.ostaly zatopione. Wysadzono na 
ląd J 30 marynarzów niemieckich, jako eskortę 
dla konsula niemieckiego. Oddział ten towarzy­
szył konsulowi i jego rodzinie na okręt Vinetę. 
Konsul angielski pod ochroną 30 marynarzów 
udał się na statek Retumbaziou. Eskadry an­
gielska i niemiecka wpłynęły do portu, rozpo­
częto wysadzanie wojska na ląd. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Waszyngton, 13 grudnia. Gabinet amerykań­

ski uchwalił nie przyjmować do wiadomości za­

wiadomień rządu :rngielskiego i niemieckiego 

w sprawie blokady wybrzeży wenezuelskich, 

tylko je znregestrować. 

Waszyngton, 13 grudnia. Rada gabinetowa 
upoważniła posła w Wenezueli, Bovena, do po­
średniczenia w imieniu Stanów Zjednoozonych po­
między Wenezuelą; a Niemcami i Anglią. Prezy­
dent Gastro przyjął posredniotwo. 

Rzym, 13 ·go grudnia. Ojciec Święty wydał 
encyklikę w sprawie kształcenia w karności du­

chowieństwa. 

Tabela wygranych. 
W 3-im dniu ciągnienia 5 klasy 179 lo­

teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 

(Tabela nieurzędowa). 
Dnia 12 grudnia 1902 roku. 

Rubli 8000 ~ 17205. Rb. 2000 Jfi.M: 4906 6470 
9096 11460 14534. Rubli 1000 .M>&: 8863 10336 15817 
22440 22670. Rb. 400 M: 364 1116 5765 6268 10057 
16268 16422 16720 16831 20525 23430. Rb. 200 :.ti1i: 975 
1099 1416 2582 3143 4209 8054 9294 9733 12438 18603 
18738 19!91 19825 23100. Rb. 100 .MJ&: 31 7ó 388 1076 
1094 J3j8 3235 4768 5032 7688 9697 9868 13604 142t1 
18082 19285 19389 19428 19797 19868 20754 2~117 2i733 
23349. 

Rubli 80 :>&Ni: 101 63 so 261 64 3ó6 497 506 12 40 
624 99 710 85 868 944 56 63 1013 55 78 85 114 19 55 60 
64 65 82 255 57 85 388 477 82 521 31 99 613 24 7J9 27 
709 27 86 801 47 73 973 2()38 135 217 23 39 46 62 70 
358 99 454 521 30 68 616 61 748 58 853 81 3027 105 13 
46 56 83 84 21a 65 324 87 93 407 12 85 589 92 97 630 
35 47 60 720 27 65 80 87 867 74 908 27 47 85 4005 33 
61 73 76 88 116 41 219 42 70 311 75 464 506 40 52 60 
72 84 92 657 720 48 58 91 97 94.6 5036 98 135 46 69 96 
259 65 86 308 11 18 21 488 508 33 638 74 707 24 800 
947 73. &ooo 13 26 as 48 51 115 28 48 55 10 20~ 11 79 
84 97 307 17 65 416 26 62 618 49 74 644 55 67 807 976 
88 7040 47 64 75 135 53 66 258 86 88 96 305 41 48 461 
96 549 82 92 633 62 71 90 801 27 34 918 57 70 8094 11)4 
32 75 217 23 28 55 320 33 66 88 99 481 539 56 641 707 
84 87 97 816 50 78 9024 70 151 78 214 39 40 317 2ł 63 
89 93 459 72 94 500 18 604 23 53 56 68 64 71 l 58 99 
812 58 90ó 32 63 10021 63 73 112 67 80 201 97 355 65 
69 451 53 57 66 538 96 606 32 43 81 713 38 99 913 11031 
34 41 84 91 143 41 55 67 89 228 38 76 310 14 23 63 Sł 
412 27 47 48 76 86 502 69 611 36 45 759 801 24 67 12062 
87 130 65 76 9.l 237 50 ó4 83 347 58 76 431 96 503 47 
60 83 702 831 87 952 85 86 13028 56 80 162 72 99 2H 
59 81 3!5 422 25 559 702 35 45 91 858 62 75 78 ~07 12 
22 32 34 39 83 14144 52 87 293 9ł 315 4ł7 61 72 650 60 
88 774 841 44 47 60 65 73 75 83 941 52 70 88 98 15045 
68 70 74 94 102 7 85 239 86 334 405 67 571 77 653 58 
71 96 722 28 48 81 818 57 998 16023 27 68 77 86 183 
212 53 75 83 88 93 407 8 536 629 49 61 729 802 64 76 
7!l 17003 31 4ó 91 130 50 268 322 67 81 93 97 447 79 
5;14 82 93 688 .42 68 89 95 702 24 . 47 67 850 83 911 12 
24 81 18005 15 16 38 54 70 120 54 218 854 408 27 3S 
95 508 71 73 633 83 92 715 76 80 814 24 900 18 1903! 
37 40 148 88 228 40 419 27 44 575 93 95 629 47 79 86 
758 871 91 906 60 61 78 82 20020 79 82 215 46 48 53 
362 405 36 96 535 38 51 57 79 600 14 16 25 55 94 713 
78 802 37 68 80 918 30 50 54 55 61 63 65 74 21042 98 
102 52 205 48 56 91 93 322 410 23 28 57 525 730 77 82 
93 828 51 920 31 57 85 98 22005 16 82 89 124 56 61 88 
217 SO 67 84 99 368 404 22 553 64 83 615 87 717 23 37 
79 83 806 21 48 61 79 23009 42 70 94 111 201 92 31'7 
488. 

W- Numer dzisiejszy składa si~ z 12-tu 
stronic. 

- Do dzisiejszego numeru dołącza sie oo-ło­
szenie Towarzystwa rosyjsko-amerykańskiej "gu­
mowej manufaktury w St.-Petersburgu. 
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WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE. 
Z Krakowa. 

- We wszystkich aptekach krakowskich 
pracowało dotychczas osób 32, to jest magistrów 
farmacyi, intendentów i aspirantów. Oprócz te­
go :rnjętych było 12 właścicieli, dzierżawców i 
rnrządców, czyli razem pracowało wykwalifiko­
wanych i za swoje czynności odpowiedzialnych 
osólJ 4.J.. Ten personel załatwiał dziennie około 
1400 recept prywatnych i drugie tyle dla róż­
nych instytucyj. Przeciętnie na dzień jest 2000 
·ordynacyj lekarskich, tak że na jedną osobę 
przypadało po 50 recept, nie licząc odręcznej 
sprzedaży rozmaitych środków, kosmetyków itp . 
wyd .'.'.wauych bez recept. Obecnie podczas strej­
ku pracuje 16 osób. Do pomocy wzięto ludzi, 
nie m:1jącycb z aptekarstwem żadnej styczności, 
jak np. czeladnika introligatorskiego, urzędnika 
podatkowego, bylego redaktora < Dyabła>, labo­
rantów i t. p. Na jedną osobę z tak zrekrutowa­
nego personelu przypada teraz dziennie blisko 
sto recept, nie licząc zwykłej sprzedaży. Dodać 
należy, że dla zoryentowania się co do rozkładu 
leków w jednej aptece potrzeba tygodnia czasu 
w normalnych warunkach, można więc mieć po­
jęcie, na jakie niebezpieczeństwo narażona jest 
teraz publiczność. Na domiar wszystkiego wła­
ściciele składów aptecznych postanowili nie wy- j 
dawać nic podług recept, solidaryzując się ze 
strejkiem. 

Ze Lwowa. 
- W towarzystwie aptekarskiem odbyło się 

zgromadzenie strejkującycb aptekarzów. Pn1e­
wodniczący p. Antoni Śmieszek stwierdzit, że do 
bezrobocia przystąpiło we J,wowie 104, w Kra­
kowie 40, na prowincyi zaś 65 spółpracowników. 
Ponadto 10 zarządców aptek nadeslało oświad-
1·zenie, że tylko ze względu na odpowiedzialność 
~ądową muszą n:i: razie pozostać na stanowi­
skac:b. Razem podpisało deklaracye 220, strej­
kuje zaś 209. 

- Zawdzięczając zabiegom prezesa p. Jana 
Boloz Antoniewicza, na wystawę sztuk pięknych 
przyhyla na krótki czas kolekcya obrazów Bockli­
ua w ilości około 40 sztuk. Zarząd wystawy, 
c:hcąc je przedstawić we właściwem świetle, za­
in!:!tulowal oświetlenie elektryczne i polecił ohra­
'IY rozwiesić na biało pomalowanych ścianach. 

Zdobycie powietrza , 

Niedawno pojawiło się w Londynie bardzo 
ciekawe dzieło J. l\l. Bacona pod tyt. „The Do­
m:uion of the air", zawierające historyę aero­
nautyki, jej ·stanu obecnego i wnioski co do jej 
pr:t.y8złot!ci . 

Cduwiek nie opanował jeszcze sfery po­
wie t rznej. Dopiero w nią wstąpil, ale jeszcze 
jej nie opano'll ał. Pionierowie tej myśli walczy­
li, próbowuli i ponosili często ś~ierć męcz.eń­
ską. Dopiero teraz rozpoczęła się prawdziwa 
walka z trudnościami, broniącemi człowiekowi 
wstqpu w górne regiony. Bacon opowiada o 
liczn) eh tragedyach aeronautów, którzy spada­
jąc ze swoich bn:lonów zmiażdżyli .się o twar~ą 
ziemie lub tonęli w morzu, płonęh . w płomie­
niach ·~k8plodującego gazu lub zamarzali na za­
wrutnych wysokościach. Jednakowoż na opróż­
nione posterunki znajdowali się uowi kandydaci, 
którzy lekceważyli niebezpieczeństwo, płonąc żą · 
dza rozwiazania trudnego problematu. Nicbez­
pi~tzeństwo nie odstrasza silnych natur. Biegun 
liczy swoje ofiary na , etki. Z~adan.ie kraj?w 
podzwrotnikowych kosztowało życie wielu śm1a-
l ycil podróżników, a jednak szkielety poprzedni­
ków służyły następcom tylko za - drogowskazy. 

Bacon opisuje dalej pl'Zedzi wne wrażenie, 
które wywiera na człowieku lot w górę przez 
, hm nry , w ten sposób: Daleko na. horyzoncie 
ś cielą się chmury śn~eżno-białe, gład_kie i riiwne1 jak s t ół, za~iauy tu 1 ~am pozorn~mt ~odo~c~mt 
i wysokieml wzgórzamJ.. Taka ~aJemmc~ośc Jaz­
dy powietrznej w noc etemną 1 bezksiężycową. 
da si ~ tylko w części wyrazi ć słowami. Zda.je 
i;ię wówczas, j_ak 9dyh:y: b~lon torował sobie 
d ro cre przez meskonczeme wielką masę czarne-o. 
go marmuru. 
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I Podróż podczas burzy, nastręczyła następu-
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jących wrnżeń. Kiedy tylko przecięto liny, ba­
lon wichrem porwany poleciał. jak strzała w kie­
runku północno-wschodnim, wznosząc się równo­

' cześnie do góry. W ciągu · ośmiu minut znajdo-
wnliśmy się na wysokości dwóch mil. W tej 
wysokości dwie olbrzymie Ghmury łazgane bu­
rzą walczyły niejako ze sobą . Wreszcie połą­
czyły się, a m1zy moje usłyszały najstraszniejszy 
i najdłuższy grzmot. 

Bacon opisuje historyę balonu od tego wie­
czora 1782 r. kiedy to widok idącego w górę 
dymu z komina nasunął Stefanowi l\fontgolfiero­
wi myśl podnoszenia ciężarów przy jego pomo­
cy. Po licznych próbach publicznych z balo­
nem napełnionym ogtżanem powietrzem ogloszo­
no jednogłośnie obu pomyslowych braci wyna­
lazcami balonu . 

Łatwo zapalna publiczność paryska zadecy­
dowała wówczas bez namysłu, że świat odtąd 
stoi juz otworem. Planowano podróże na księ­
życ i obiecywano sobie spędzać mile chwile na 
interesujących planetach. Czas jednak ostudził 
zapały i przedwczesne nadzieje !!prowadził do 
właściwej miary. 

W styczniu 1875 r. jeden francuz i jeden 
anglik przelecieli ponad kanałem. l\fusieli je­
dnak wyrzucić wszystek balast, a nawet poroz­
bierać się, aby utrzymać balon nad powierzchnią 
wody. Łódka, w której odbyli t~ podrói, znaj-_ 
duje się obecnie w Galais, w tamtejszem mu­
zeum. 

Pierwszego poważnego wzlotu dokonał w An­
glii w obecności 150,000 ludzi włoch Liuardi. 
Od niego datuje się rozwój zamiłowania do tego 
rodzaju prób. W 1817 roku uczony Sadler prze­
latuje po nad kanałem Iryjskim. Wyleciał z Du­
blinu, a wylądował niedaleko Holyb eadu. Było 
to dotychczas niewid:.dane .powodzenie. 

W dalszym ciąga s~ojego dzieła opisuje Ba­
con ofiary, które porwała aeronautyka. Na czele 
idzie doświadczenie Cockingsa z wynalezionym 
przez niego parasolem ochronnym. Pierwszy 
wzlot opłacił życiem. N a oczny świadek kata­
strofy, kierownik balonu, uczony Green, tak ją 
opisuje: < Zapytałem Cockingsa., czy czuje się do­
brze usposobiony i czy prnkt.yczna . próba po­
twierdziła jego obliczenie?> Odpowiedział, że ni­
gdy nie czuł się lepiej usposobionym. Po chwili 
wisiał już uczepiony rączki swego parasola. Za­
ledwie mieliśmy czas pożegnać się słowami, kie · 
dy z wierzchołka balonu wyleciala rakieta, da­
jąc zoak, że lina już przerwana. Spadochro·n 
Cockin;sa oderwał się od łódki zatrzeszczał zło­
wrogo, a w kilka sekund potem rozleciał się, na 
drzazgi. .. > 

Najdłuższą podróż dotychczas odbył hr. de 
la Vouls; ~tóry w roku 189 7 pr:r.eleciał z Pary­
ża do Rosyi, zrobiwszy 1,193 mile ang. w ciągu 
35 1/~ godziny. Rekord wysokości wziął prawdo-
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podobnie Mr. Glaisher, który wprawdzie w1·ócił 
na ziemię w stanie nieprzytomnym, to jednak 
jak obliczono, musiał się znajdować na wysoko­
ści co najmniej 36,000 stóp. Balony bez ludzi , 
zaopntrzone tylko w automatycznie funkcyonujące 
aparaty do mierzenia wysokości dochodziły do 
wysokości 61 ,000 stóp. 

-.-.-.-

Z OSTAT•IEJ POCZTY. 

Zatarg z Wenezuelą. 
Anglia i Niemcy oskarżają prezydenta Ca­

stro o złamanie prawa narodu za to, że kazał 
uwięzić poddanych angielskich i niemieckich za­
mieszkalych w Wenezueli. Czemże jest jednak 
zabranie do niewoli całej fiotyli wenezuelskiej , 
z której trzy okręty "Generał Crespo' ', „Ta ta­
mo'' i „Margarita'' zatopiono? 

Wobec tego przygotowywanie si ę Castra do 
zbrojnego oporu jest najzupełniej uzasadnione, 
lecz nie można się łudzić ani na eh wiłę, aby 
W enezuel1_1. odeprzeć mogła najazd anglo-nie­
miecki. Ocenić armię ladową -Wenezueli nie ła­
two, składa się ona bowiem wyłącznie z wł.·,_ 
częgów i żywiołów niesfornych, z których od 
czasu do czasu oczyszcza się kraj przez wyła­
panie ich i wcielenie do wrągów. Armia t a 
uzbrojoną jest w karabiny niemieckie z lat 187 1 
-1884 i działa Kruppa. Techniczne jej wyrobie­
nie przedstawia wiele do życzenia . 

W całym kraju panuje silne rozdrażnienie 
przeciw niemcom, których lud wenezuelski uwa­
źa za sprawców i podżegaczów całego zatargu. 
Prezydent Castro oświadczył, że pretensye An­
glii są bardzo nieznaczne i nigdy nie były pod­
noszone, Anglia domaga się odszkodowania za 
bezprawne wtrącanie do więzienia jej podda­
'nych i nagabywanie jej okrętów handlowych, 
tudzież zniszczenie angielskiej własno8ci pry­
watnej. 

W oj na z Wenezuelą jest więc jakby roz­
poczęta, lecz za słabą · rzeczpospolitą południ o­
wo-amerykańską stoją potężne Stany Zjednocw­
ne Ameryki północnej i w tero właśnie leży ca­
ła groza polożenia. 

Różne wieści. 
- Szalony mułła wódz somalisów został za­

mordowany pchnięciem lnncy. Morderstwo po­
pełniono w chwili kiedy mułła się modlił. 

- Czesi trwają energicznie przy zasadzie 
nie przerywania obstrukcyi, pomimo żarliwego 
pośrednictwa ze strony umiarkowanych żyw i o­
łów. Rząd grozi. że jeś li parlament nie będzie 
z<lolay do pracy, nie :r.woł:L sejmów krajowych. 

-B-.... „„„„„„„.„„ 
N owy Rynek 4. ' 

W Kinematografie czyli w teatrze żywycl1 fotografij i 
w tym tygodniu zupełnie nowe obrazy 

Samson i Dalila znana hlstorya Bihlij na, ze starego testamentu• w 8 obrazach: 1) Samson uuosi bramę miasta Gazy. 2) Dalila obcina Samsono-"" wi włosy. 3) Aresztowanie Samsona. 4) Samson skazany do ci ęż kich robót. 5), Zabawa w św i ątyni boż ka Dagona. 6) Samsona wprowadzaj ą do ś wiątyni na po-• ś mie w isk.o. ~) Zburzenie św iątyni . przez Samso~a. 8) 'A poteoza. 
"" Przedstawiema od 12 w poludme do 10 wiecz. co godzin ę . • 

-~ .... „~ .... ······p·i·····~ „„ ... .._:..._d_Io"1F-y-

Ł. J. ·BORKOWSKI 
otworzyl w dniu I października 1902 r. w Łodzi, przy ul. 

WĘGLOWEJ N2 g, 
Skład węgli kamiennych 

oraz biuro sprzedaży · żelaza, blach, rur kutych, belek żelaznych i cementu. 
1341-8-l 
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Warszawa-Wilno-Łódź. 

" ' 

Handel Win i Sklep Towarów kolonialnych 

Ant. · STĘPKOWSKI 
Piotrkowska He 65 róg Benedykta. Telefon N! 86. 

Poleca w \vielkim wyborze znane z dobroci 
Wina: Bordoskie, Burgundzkie-czerwone i białe, Węgierskie, lliszpańskie, Wina de~erowe-w cenach od 1 rubla. Wina 
Re1iskie w cenie od 7 5 kop. Krymskie białe i czerwone ocl 40 kop. do 1 rb., takież ze smakiem win francuskich lub wę­

g_ierskich od 50 kop. za butelkę. 

Przygotowane na czas świąteczny gotowe kosze wina: 

pakowane po 10 i 5 butelek w cenach 13·
00
52_; 9·0

0
°, 5·

0
7
0
° 

7. ' 4.5 ' 3. 

w gatunkach: Węgierskie wytrawne l 
,; łagodne 

Francuskie biale i cLerwonc Jf 

Rei'1skie 

gatunki 
można 
zmieniać 

Stare wina węgierskie. Miody biale i czerwone od 1 rb. Wina Sza:npa1'tskie zagraniczne i krajowe róznych marek, po cenach 
ogólnie praktykowanych. Likiery zagraniczne i krajowe. Cognaci. A,raki, Uumy, Portery i piwa. Cognac kuracyjny bez 

cukrn. Stare Cognaci. Starki. Sli wowice etc. 

Kawior Astrachański na różne ceny. 
Wybór serów, konserwów: zakąsek. W ~dliny litewskie. llasło śmietankowe po 55 kop. funt. Het bata wfasnego opa­

kowania oraz Popowa i Wogau. Kawa codzień świeza I iunt po 1 rb. 20 kop., 1 rb. i 80 kop. Kakąo. Czekolada. Czeko­
ladki, cukierki etc. 

Pierniki z ustępstwem proc. 'v towarzo I O: 
Orzechy. Towary kolonialne w wielkim wyborze. ,Jab!ka tyrolskie. Cukier: 1ąbany z głowy funt 14 kop., w kost­

kach 13 kop., puder 15 kop., faryna 12 kop. 

Świeże ostrygi holenderskie i angielskie. (Homary, sole, sangusty etc., dostarczam na zamówienie w 24 g. 

Śledzie beczkowe i pocztowe. 
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~~""11!~"1r!~~~r!~ll ,_,_~,_'2 """""" I Diorama Imperial 

Zarząd Pogotowia ratunkowego 113 Piotrkowska 113. 

Zaproszenia na podróż do 

w Łodzi. 

U.riyskawszy od J. E. General-gubernatora warszawskiego, 

-Ozięki poparciu JW. gubernatora piotrkowskiego pozwolenie na 

nrzadzenie 

~ Wiellnia i RZJillll. 
82 cuclownych widoków, (Fotografie na i;z.kle 

przedstawiają się oku w naturalnej wielkości). 

Wejście 20 k. dzieci fO k. 
Diorama otwa1·ta codziennie od 1-10 po po­

luclniu. 
' 1649-1 

WJ~tawJ bJ[ieni~zno-~DDżJt~zej w Ło~zi, 
:zawiadamia, ze wystawa rzeczona otwartą zostanie w dniu 

stycznia 1903 roku i trwać będzie przez dwa tygodnie. 

10 1 Potrzebny 
I je.st :vspólnik z ~O.OOO rubli (specyalista) do t'a­

b1 !kl WY!'?bów zelaznych, dobrze prosperującej. 

Deklaracye od wystawców przyjmuje kancelarya ,,Pogoto­

wia" (Spacerowa nr. 11) codziennie od godziny 6-ej do 8 ·wie-
1645 

W1adomosc Pasaż-Meyera 9, w restauracyi. 
1596-3-1 

LISTA PRZYJEZDNYOH. 

ezo rem. 

HOTEL VICTORIA. Kozarski z muchowa- Wolff 
z .Petersburga- Rabinowicz z Dombrowska - Iaselsteiu 
z Częstoch?wy-Orlando z Berlina - Prokofiew Kuznic­
c.~w, .Alpenn .z Moskwy- Kowarski, Hopfenblu~, Cbwa­
l1I~sk1, Mlodz1anowski, Simonberg, Hasseoberg, Ciesze1r­
sk1 z Wars1awy-Gasford, Kohn z Piotrkowa-Gurgeliew 
z Belcbartowa-Nowak, Sarnowski z Kielc-Greif z Kre­
neburga. 
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~ I 1636-0-1 ,;.. w ŁODZI. ~ * Przyjmuje obstalunki na kompletne urządzenia nam-i@tów, kiosków i wit.ryn. * *******· UL.. ZACHODNIA M 63A -****~*** „ ..... „ .... „„„„„ .... „„, 
' R s h łk księgarnia ' : •. . c a e s~,!~c~:t • 
• J właściciel . • 

t LEOll SIMA • 
& ...,- ul. Piotrkowska Nr. 71, ' 
"" naprzeciw Pasażu-Meyera dl. 
• poleca na podarki gwiazdkowe wielki wybór książe1< w ,· 'I' ozdobnych oprawach: Książki do nabożeństwa, ks;ąż• aJa. J<i z obrazkami bez i z tekstem dla dzieci, książ-
"" ki dla młodzieży, globusy, . albumy do kart pocztowych, ryciny dl. aJa. i fotografie, powieści, poezye, dzieła ilustrowane w wydaniu wy- "" 
"" twornem _ 1637-3-1 dla .... „„„„~„„ ........ „„„„ 

STOWARZYSZENIE SPOŻYWCZE 

Ziarno'' '' . . Główny sklep ul. Piotrkowska 99. 
Pierwsza filia ul. Długa IO. 
Druga filia ul. Staro•Zarzewska 13. 
Trzecia filia ul. Targowa 57. 
Czwwarta filia ul. Kątna 25. • 

Poleca na nadchodzące święta: wybór świeżych i wytwornych 
Bakalij, Cukrów, Pierników oraz gustowne ozdoby choinkowe 
marcepanowe. W sklepie głównym różne gatunki win, wódek 

„ „ 
N 
-= fi) ... 
4 

likierów krajowych i zagranicznych, miodów i piwa, Wina '§ 
węgierskie wlasnego rozlewu na garnce i butelki. 1647-4-1 !,li 

Serdaki 
Pantofle 

Fartuchy 

ZAKOPIAŃSKIE 
LALKI w strojach ludowych okolic Kralwwa 

Na ~~zon j ~~i~nnJ 
ZIMOWY, 

polecam swój wielki wybór 

Filcowych i futrzanych kapeluszy 
oraz czapek męzkich i damskich, podlug najświeższych modeli 

paryskich. 

14911-d-12 

C'd --~-~ -= ;;: 
.+.;.! '";; 
..,~ 

"""""' ....... ._ac: 

K ·rol Geppert. 

Najlepsze i najtańsze 

Zapałki 
..= :.: dostarcza parowa fabryka zapałek ~ I 

• ~ Gehlig i Huch, w Częstochowie. "" • : 

··························-
. SZKOŁA KROJU 

i szycia sukien i okryć damskich 

M. ZIELIŃSKIEJ. 
Spac:erowa 31. 

Przyjmuje uezenlee oa dogodnych warunkach; nauka akuratna i gruntowna, 
Szkoła wydaje dyplomy. Przy szkole pracownia; wykończenie robót szybkie , 

t ele11anckie. ló5ó-d-4 
~ ..... ~~~~i'&!i&l~~~~~~.--· 

Administracya 

Mleczarni Ziemiańskiej 
Dzielna .M 30. 

Filie1 Piotrkowska 84 i Średnia Ni 30, 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci maslo śmietankowe, swiezc» 
solone i kuchenne, krem, śmietankę slodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa . 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we fla­
konach, które rozsyla się codziennie dwa razy do domów bez względu na. . 
ilość. 998-50-34 
~~~~~~~i'8!18!~~~~~~ 

Kaucyonowana 

Sala Licytacyjna 
DZIELNA .NR 25. 

przyjmuje w komi• do sprzedania1 
Rozmaite meble, lustra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, portyery, firanki,. 

lampy, zegary, zegarki, blżuteryę, srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam­
ską i męską, i t. p. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada na •kładzie: 
Rozmaite meble używane I nowe dobrej roboty gamltury buduarowe, salonowe 

kredensy stylowe od rb. óO, szafy satynowe 1 orzechowe, trema peasyonarki, blbllote-do nabycja ul. Mikołajewska 32,, gdzie introligatornia Feliksa Potza. ki biurka, etażerki, otomany, szeslongl, 'l!mywalki i szafeezki nocne z płytą marmuro-
1684-8-1 wą Itp. Naczynia kuchenne, emaliowa2e i niklowe, wanny, łóżtiezka, kolebki zelazne -------------------.-=.~-----"""""'--.-... wyroby perfumeryjne Broearda i Ralle. Bambusowe meble eleganckie urządzenie re-BELENOW stauraeyjne i kolonialne. Kiosk elegancki, lizy do gazu, mas~ynę do siyela, f1lbar­

moula, restauracyjny kredens, wielka szafa do garderoby, samowary, ample, lampy, • obrazy, portyery, szyldy, skrzypce. 317-62-68 

KON CER rtrN A SALI ~;;~~i~~;~~~~~'.;~~~~~~;.) o~!.il~~~!~~;._ i na ślizgawce przy 111. Piotrkowskiej Mi 81, hm można lanka" przy ul. 0 ~ • . • • • • IS dostać w wielkim wyborze morskie mu- I Wieczorem ognie bengalskie • . We1sc1e 30 I s~le, korale, bursztyny I najpl~knlejsze Cegielnianej 16 

Cyrk A. D a v i g n i g c. 
Cyrk dobrze ogrzany 

W niedziel~ 14 grudnia 
1902 r. 

W niedzielę dnia 14 grudnia r. b., dwa przedstawienia dzienne o 
godzinie 3 pop. i wieczorowe o godz. 8 wiecz. Przedstawienie dzienne 

przeznaczone dla dzieci i mlodzleży szkolnej w i:::ktad interesującego dziennego programu wejdzie komiczna pantomina 
Figara. Wieczorem debiui napowietrznych welocy~e~yst<Sw komików 
-ekscentrycznych The Golfe. W sklad programu wejdzie poraz 2 balet 

ferie pantomina Lucyper. 
W poniedzialek wielkie przedstawienie. 

b1żuterye dla domowego użytku 1 na po- obok Banku Pailstwa otwartą zo--clarunkl; japońskie serwisy, figury, wazy t · 'l' k k ' t l itp. s ame s 1zgaw a z oncer em na o-
Rzetelna usługa, ta~io, ceny stałe. dzie i wszelkiemi wymaganiami. 

1638-3-1 1639-3-2 
----~D"'."'o-od"'."'11":"tą-p":"1e-n"'."'1a----- Ostrzeżenie. 

50 do 120 garncy mleka 
codziennie z ods~awą franco, dworzec 
kolei żelaznej w Łodzi; krowy pasione 
suchą paszą dostarczają doskonały gału­
nek mleka. Oferty proszę składać poate 
res tant~ „ Warta" pod lit. „z. B." 

1641-3-1 

Z powodu zerwania umowy, zawartej eo 
do kupna domu, wystawionych ~ weksli 
in blanco, po rb. 100 każdy i oraz 2· 
weksle po óO prze:li Idę Hereog, dnia 11 
grudnia r. b. zawiadamia się o łaskawe 

I nie nabywanie tak1Jwycb, gdyż nie mają. 
żadnej wartości. Ida Hercog. 

1643-1-1 
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~~~~~~~~~~~~~ ~ ~~~~~~~~~~ ~ fi Handel Win, towarów kolonialnych i delikatesów I 
11! A. TRA. UTWEINA. ~ 

·~ . w Łodzi, Piotrkowska 73, Telefon 880. ~ 
~ poleca: " 
~ Wina Węgierskie, Bordoskie biale i czerwone, Re1i k ie, Mo el ' kie, Hiszp a1iskie i Szampańskie, ~ 
._. Rumy, Likiery, 'tarki litewskie oraz win;1 Krymskie: stalowe biale i czerwone, Koni aki kra- •• 
9". jowe i zagraniczne. ~ Towar1 własnego importu. Wina zbiorów lat najlepszy ch, .t• 
~ doborem których jestem w stanie najwybredni ejsze gusty zadowolni~ . " 

9 

flauka tańców! 
Wyu::zam w kursie wozdklch dawnyeh i 
nowych tańców, p·zyjmnję kOłka prywa­
tne, udziełam lekcyj w dom'l I poza do-

mem oraz na pensyach. Co soboty 
Lekcye zbiorowe 

ullca Cegielniana N: 56, parter. 
Adolf Lipiński l24ó-3-3 

Dyplom. nauczyciel tańców ~ Wielki wybór kaw surowych oraz własnego palenia od 65 k. do 1.20 za funt. 1646-2 " 

"""""""~"""""~""""""""""1"'" CAi;~gi~;a ~G~;k;~giczny 
············-·· w Ł~dzi, .ul. Połu~niowa Hl 19. 

I PETERSBURSKIE KALOSZE ~~~~~:n~0Juet~~;::iz:n~~ ~:aóJu:.lec~:: 
mem 2-5 rb. dz1enme. Pnrady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarza 

I oraz Mechaniczne Obuwie ~;!:':J~:.~~~!~ro1Ct~·.::~ 
I. Dobre I ładne 

w Łodzi, nabyć można u kapelusze mozkie 

rł. B. Mertenbauma 
.... Potrkowska 33. ~ 1642-1-1 ., ••• ,, ••• ,,,, ••• ,,. 

Z:schodnia M li 
(obok lombardu akcyjnego) 

Dla panów od 8-11 r. i od 5-8 wlecz. 
Dla dam od godz. 2 do 3 popoludniu. 

W niedziele i święta od 9-12 i 5-7. 
699-c-97 

Dr. E. Mittelstaedt 
Choroby wewn'łtrzne I ner• 

wo we. 
Piotrkowska 243 

Przyjmuje od 8-91/ 1 r., I od 4-6 pop. 
1112-c-56 

Dr. Michał Mary an Poznański 
b. ordynato,r szpitala homeopatyu­

nego w Petersburgu. 
Wschodnia 69 

rog Dzielnej, drugie piętro. 
Przyjmuje chorych codziennie od 11-1 

I od 6-7 popołudniu. 
1491-c-19 

Dr. · D. Helman 
Choroby uszu, nosa, krtani i 

gardła. 
J:>rzyjmoje od 9-11 I 4-7. 
Piotrkowska M 19. 

868-c-61 

Dr. O. Altenberger 

Dr. A. Brandstein 
Choroby dziecinne, wewnętrzne, 

Akuszery a 
przyjmuje od 9-11 r. I 6-7 wlecz. 

Lódi, Konstantynowska 7. 
1069-c-37 

Or. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu oraz 

zaburzeń mowy, 
ulica Zielona Ni 3. 

Przyjmuje od godz. 10-12 r, I 6-7 pop 
880-r-47 

Kobieta-Lekarz 

Dr. Eug1n j' ~11igaan 
Choroby kobiece, akuszerya 

Piotrkowska 124, rog Nawrot 
Przyjmuje od 3-5 pop. 1096-r-12 

Dr. A~rutin. 345-69 

Choroby skórne i weneryczne 
Krotka M 9. 

Przyjmuje: r!lno do godziny 11, po po­
łudniu od 6-8, panie od 5-6. 
W niedzielę Bł do 111/ 2 r. I 21/ 2-41/ 2 pop 

Dr. E. Sonnenberg 
Choroby skórne, weneryczne i dróg 

moczowych. 
Ulioa Cegielniana NI. 14. 

Przyjmuje od 10-1 i od 31/ 1-71/ 3 pop. 
839-r-20 

Dr. Feliks Arnstein Andrzeja 5 
Choroby nosa, gardła i uszu. 
Przyjmuje w domo od 9 do 11 rano I z Kutna 
od 4 do 6 popołudn1u, w święta prsyJmu- osiadł w Łodzi, Krótka 12 
:,Je tylko rano. 1166-c-25 j przyjmuje od godziny 10 rano I od 4 - 6 

popołndzlu. Dr I Maul Choroby w.ewnętrzne, specyalnie dzieci 
148-d 

Choroby skórne, weneryczna 
i mocz o· płciowe, 

PIOTRKOWSKA Ni 121, 
PnyJmnje od 8 do 11 r. I od 6 do 8 po­

połodnl11. J'anle od 6 do 6 popoł. 
W niedzielę 9-12 2-4 popoł. 

I Dr. Fr~~~!=:1~)~·;~
1

;~· 
Widzewska 102 m. 3. 

przyjmuje chorych od 9 do 11 I od 4-6. 
1464-6-2 

1 Dr. F. Stn~i~wicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja N. 13 
Przyjmuje: 10-12 rano I 6-8 wieczorem, 

panie 6-6 popoi. 606-d-19 

Dr. J ID P i~niąi~k 
przJjmuje w charobach nosa, 

gardła i uszu. 
10 I poł rano i od 6 do 7 wle<1zorem. 

!trednia M 12. 
426-d-13 

Gabinet dentystyczny 

R. Littwina 
Piotrkowska 108, dom p. Endego 

Leczenie i plombowanie zepsutych 
z~bów. Wprawianie sztucznych zę· 
bOw. 982-r-19 

Dr. Leon Silberstain 
Leczy: Choroby •kórne i weneryosr e 
nayjmuje panów od 8 - IO, 1- 2, 6-!I 
włe6zorem. Panie od 6-6 po południ u 

Ewangelicka li. 7. 
W niedzielę I święta od 8-11 rano1 4-G 

l!Ot1ołndntn . 9 I 

LaillDJ. E.wiód~;w. 
Ul. Zielona 19. 1288-30- 9 

Nowoohrorzony zakład mechaniczny ma­
szyn rolniczych 

A. WIZE 
wykonywa kieraty, młocarnie I sleezli:ar­
nie wszelkich syBtemów, oraz przyj!JlnJe 
takowe do reperacyi po cenach możliwie 

niskich. Łódź, ul. Z!lwadzka 38. 
1572-3-2 

Zdolna sztoperka 
Benedykta .M ·ł7. 

16!8-1-1 

sprzedaje 

A. Marszał • 

AAA Rzadka gwiazdkowa okazya !! 
•lla8zyna do szy13la damska „ijm­

gera, eleg•nuka I prawie nowa, Bamogra­
jący aryston „Sympbonlon„, w mnlejuym 
formacie, szafa, 2 łóżk:i, 1 salonowe In · 
stro wysokie, zeg„r „H."montolr„, obraz 
ddy Najśw. &bryi Panny, z powodu btiz­
zwłoczoego \'l'yj&11dn sprzedaję za bez· 
cen. An!lrz'-'J& a4 m. 22. 2254 -1-1 

Cytra „Erato"' wualti nlę nżywaua, bar. 
dzo tanio d·o llprzedanla. Wiadome ś<i w 

adm. "Ro~w<>ja". 2218-4-2 

Dwie szafy, stM, kr~esła do sprzedauia. 
Plotrkowllka 92 m. 60. 22 10-2 2 

Do sprzedania zaraz 4 pary koni rosyj -
sklch, a mianowicie: d'i'ile pary poje­

dyńczych, jedna para ogierow i jedna 
para klaczy. Wiadomość ul. Pańska 5~ . 

2237-3-3 

Młody cdo'IJ'lek z 4-klasowem wykształ­
caniem prywataem, gruntowną znajo­

mością języka rosyjskiego i polskiego 
oraz ra<1hnnkowości i z dobrem! świadectwa­
mi, posznkuje zajęcia. Oferty 11kładać w 
adm. „Rozwoju~ pod „T. B." 22!3-4-2 

Okazya. na czasie. Są tanio do sprzeda­
nia kostyumy: kral!.owskle, damski i 

męzki oraz konmszowy damski, w zupeł­
nie dobrym stanie. l:!kładowa 13 D'. 48, 

222! 2 2u 

Powozy, wolanty, pereloiKI, bryczki i 
sanki są do sprzedania. Ul. Staro-Za­

rzewaka Ml 31, Z. Górklewluz. 22ó3-a·l 
Dll"'larnla z bilardem do 11prztl<lania. Ctl-
J) glelnlana 92. 2217-6-2 

Roz11oslciela pi11m z kaauyą, po11?.UKllJtl 
kolęgarnla C. Hichtera. Cegielni n11 4. 

2249-6-2 
~przedam fntro lisy. Konstaniynow1u:1a 
~61 m. 22. 2250-2-2 
Tanio, gn1townle wykonywa szyldy fir-

mowe, karty, oprawy obrazów i ksią­
żek. Nowacki, Benedykta 14. 2252-1-1 

Zaginęła kstążeczk •ł członkowska, wyda -
na przez Tow. spoż. "Ziarno~ )i 78~. 

nć imię Władysławi. Kranasa. Ła~kawy 
znalazca zechce złoiy<i w Tow. „Ziarno· 
Ul. Piotrkowska 99. 22H-3-2 
za rb. <JOOO do sprztldanla plae w do. 

brym punkcie. Spłata na raty. Wól-
czańska 137 m. 14. 22!4-8-2 
zaginęła karta- pobyln na imię Maryanay 

Czerkaw8klej, wydany z magistratu m. 
Łodzi. · 2286-3-3 

Zaginęła karta pobyto ua imię Szlama 
Szteioa Knlgawlns, wydana przez p. 

l?ollcmajstra m. Łodzi. 2239-3-8 

Zaginęła karta pobytu na imię Wikt.r& 
S1ymań,kiego, wydana ri magistratu m. 

Ł~dzl. 2251-1-1 
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-~-------------,,,,,,,,,,,,,,_., ~ 

t . ~ !!! Kto tanio i do.brze chce kupić !!! 
~ '1 -

.... 
ł „ „ „ 

. l 

:NA GWIAZDKĘ! 
(~ (lll!Q i!lli1F ~,,>'{~\ 

Wózki dla lalek, --"r ózki skrzynkowe, 
Kolyski dla lalek, . Wózki drabinkowe, 
1Vózki sportowe, Stoliki dla dzieci, 
Wózki koszykowe, Krzeselka, 
Sanki dla dzieci, Podstaw ki do choi-
Stoliki do kwiatów, nek. 
Lózeczka dla lalek, 
,...,, ' 
\' r· 

.... ·~ Łó~~ a-;.gielskie w wielkim wyborze poleca 

Józef Weikert I 
Skład, Piotrkowska 95, 

Fabryka, ul. Św. Andrzeja 26. 

····I···-··-·· 
'~ • . o 

ZakłaDy Drukarsko-WyDawnicze jilf reaa Zonera 
w Warszawie, Chmielna Nr. 26. 

•••••••••••• Filja w Łodzi: ul. DzEelna Nr. 13. ++++++„+ ... 

Zakład drukarski wykonywa: 

Blankiety firmowe 
Rachunki 
Szematy handlowe 
Cenniki, Katalogi , 
Książki 

i wszelkiego rodzaju wydawnictwa 
w wykwintnym wykor\czeniu 

przy zastosowaniu najnowszego 
I togatcgo materyału drukarskiego. 

Zakład Fotochemigraficzny 

wykonywa: 

IHisze drukarskie + 
+ do illustracyi 

podług fotografij, rysunków i odbitek 
drukowanych. 

Winiety do ogłoszeń 
w wielkim wyborze. 

Winiety, ozdoby i ornamenty 
gotowe dla drukarń , 

wykonane podług najnowszyci1 wzorów. 

jilfrED 
• Zoner 

WARSZAWA, 

:N2 286 

Księgarn ia i Skład Nut 

Ln~wika Fi~z~ra 
Łódż. Piotrkowska 48. Łódź : 
poleca skład swój, bo ~ato zaopatrzony w 
dzieła ze wszy8t~lch gał~zl nauki i me­

ratury. 

Wielki wybór keiążek do nabo-
żeństwa!!. 

Filia w Warszawie, Bielańska 9. 
W uiedziele przedświąteczne, ks i E?~ 

garni a ot wana od godz. 2-7 pop. · 

~----------------1G~3-3-1 
Sprzedat na częściowe spłaty. 

Łóżka dziecinne od 4 rb. 
Kolebki, Wózki dla lalek . 
Wózki dziecinne. 
Wanny, Wanienki. 
Umywalnie dla dorosłych, 
Umywalki dla dzieci. 
Garnitury do umywalń. 
~uchenki szwedzkie „Primus". 
Zelazka do prasowania Szwedzkie .. 
Piece wykładane glinką. 
Piece naftowe. 
Zasłony do pieców. 
Garnitury do kawy. 
Maszynki do kawy. 
Naczynia kuchenne, gospodarcze. 
Łóżka angielskie od 9 rb. 
Materace wszelkich systemów-. 
Podstawy pod choinki. 

POLECA 

SKŁAD FABRYCZNY 

!kc. Tow. Wł. Gostyński i S-kff 
Piotrkowska 68. 
Zarządzający J. R. Żdżarski r 

Sprzedaż na częściowe spłaty ~ 
36-104-92 

Zakład 

Zegarmistrzowski 

~t. D RE CK IE G O 
. Plotrkowaka Ni 113 

przyjmuje wszelkie ro-

r u b l i k o s zt u j e S z 1 a fr o k z m i ę­
k i ego we l n i a n e go mat e r y al ur 
Ubranie m ę z ki e rb. 14 k. 50, Sp o­
d n ie zim ow e rb. 4 k. 50, U branie 
dziec i n n e od rb. 2 k. 50 do rb. 6r 
U br a n i e u c z n i o w s k i e od rb. 5 k. 
50 do rb. 12, ws z y s t ko z cz y s t ej 
w el n y w m ag a z y n i e u Emila 
Schmechla, Piotrkowska 98. 

1631-6-2 

Omni.bus 
na 8-10 osob, używaur, w dobrym s~a­

nie, kuplę. 

Piotrkowska 290 m. 13. 

F k 
1628-c-8-2 

Na 1Jadchodzące święta są do sprzedania ryzyer a I M I K . -k-.-~ 
choinki za bezcen. Handlujący ze3h<:ą I ' . as o UJ8WS 18 
się zgłosić w Tuszynie do kawiarni. W le· która uczyła się w P.aryżu, przyjmuje AR AG Q ' St. Górskleg.o, zna- I 
sle 'uszybsklm sprzedaje się rozmaUe drzewo I miesięczne zamówienia w domach prywa- I r I ś 1 1 ~Y zOedsweJ skkut~cz- wyborowe, świeże śmlebnkowe, świeże 
'W ~iększych partyach jako~o: dęby, jodły, tnych lab do pojedyńczych fryzur ltd. I DO c aaa tJo s:czen e CIS ow słabo solone i bardzo dobre kuchenne, 
ś 11 i erki I sosny, nadające się do robbi dla Poładnlowa .M 6 m. 12. Zasłać można od op. poleea się 
pp. majstrów pomplarskkh I do wszelklfj · g. 12 do 6 wieczór. Bronisława. Sprzedaż w składach aptecznych I per- I Widzewska 62 dom w ogrOdku. 
budowli. 1629-3-2 1665-3-2 fumeryach. 1394-30-21 1636-8-ii 
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Bakalie mięszane. 

~ Łódź, Piotrkowska 501 (54 nowy) 

POLECA NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA: ~ 

...... Wina węgierskie, Francuskie, Hiszpańskie, Reńskie, Szampańskie, Koniaki, Likjery, 'Yódki ~ 

:§ zagraniczne i krajowe, towary kolonialne i delikatesy, KA W I OR ASTR ACH A N SKI grubo ~ 

§ ziarnisty bez soli, oraz herbatę świezych zbiorów fir1ny =· 
~ • ' ' ćD 

: której je~~~~~?:!en~~~~!!o :olskie. I 
:IJIJIJIJIJIJIJIJIJIJ Pierniki krajowe i toruńskie Wesego. IJIJ"IJIJIJAJIJIJ~ 
~~B~~~n~~oo~g~~*· ~~J~~~~;~{l)(lj*~~ł'.ll~~~ł.m~~·~&i~~~~ 

~ B-CIA GRZEGORZEWSCY I 
jj 12 7-104-27 spólpracownicy dawniej ~ 

I GEBETHNERA & WOLFFA I 
~ .• .ł.. '.g.' ' 
I~ oraz reprezentanci fabryk ,,, . 

OC\ u;;;~;ny 
St L~Wiń~ki~[O, ul. Dzi~lDi ro 1„ 

i „MAŁECKI I ~~.~~!~~.~" 1
i 

~ ~. I 
}; ·· Fortepianów, pianin i melodykonów g I 

poleca. na gwiazdkę swój bos-ato Z'lopatnony skład w lorne,kl, od najzwy(•zaj• 

nlejszyeh do najozdobniejszych, 2łote 1 doubló okulary I hlnokle. Barometry 

I termometry, fonografy I wałki, 11:ramofony I płytki 7" I 10", htarkl ma11:iczne 

Hp., wszystko w najwiękuym "'yborze po cenach najprzystępniejszych. z po­

woda dnże110 zapasu ozdobnych lornetek Bprzedaje się takowe z 20% ustępstwem. 

Zupełna wypnPdaż apllrntów foto11raficznyeh po ceoaeh fabrycznych. 

..,.-. Filia w Częstochowie. ..... 1610-5-3 

1~ ~ ========-=====-======::::======================== 
§ pod nrmą J. Grzegorzewsb i A. Kulesza .1

1

1 ~g~~~~~~~~~i?t 
i Łódź, Dzielna 26. Telefonu 510. !) i ':Ji 3-oh Ietn_i~g~araneya. . j! 

,~ . Sprzedaż na ~aty: w~na~e~, stroj enie g ~ BAZAR MEBLOWY M 

~~ """"" . i korrekta forteprnnow l prnnm. lg I ~ · ~ 

g - ~I I ulica Dzielna 34, róg Widzewskiej. 

, ~~®A.OO~irui~~~-n~·~'.Rfo~~~~oo~oo~n~*@m~~~®~~~___g~~~ , ~ 
~ 

Kupuje i sprzeui.... : ~ 

• przy ulicy No- ~~ l\'Ieble nowe i używane, wymienia wszelkie meble. ~ 

. , enazerya wo-Cegielnianej '74 Na skladzie zawsze ttl 

~ i Lipowej napn:eciwlrn fabr! ki Barucha. ~ :vie1ki. _wybór całych urządzeń salonó~1 s-~pialni, ~ 

zawierająca bogaty zbiór zwierząt dzikich i swojskicl!. W Jadalm 1 t. P· Własne warsztaty: stolarsln I tapicerski. ~ 

W specyalnym budynku zimowym odbywa~ się będą przed· ~ Przyjmuje się zamówienia podlug najnowszych rysunków, 

stawienia w dni świąteczne od g. 2, 4, 6 i 8~ w., a w dni powszednie (tl reperacye i odnawia. 1197-r-23 

od. g. 3, 6, 8ł w., karmienie zwierząt o g. 8 wieczorem. Cena miejsc: I ~ Ceny możliwie nizkie. im~ 

80 kop., II 60 kop., III 40 k., galerya 20 k., dzieci do lat 10 i woj- *(~ 
~ 

skowi, na siedzą.ce miejsca polowę. ~!~~~~~~~~~~~ 

Magazyn ubiorów 

~ „ _Al_ ::mr ~ _Al_ 

Piotrkowska 149 naprzeciwko E\;angelickiej 

poleca na nadchodzcice święta Bożego Narodzenia. 

duży wybór paltotów męzkich i ubra1i dziecinnych, derek i pledów, .oraz 

duża partya resztek kortowych na ubrania męzkie i damskie, po najtań-

szych cenach. 1622-6-ł 

Komisya likwidacyjna do spraw Ottona &ehliga 

ma do sprzedania następujące nieruchomości: 
1. Plac i dom murowany 2-pię,rowy przy zbiegu ulic Widzewskiej I Prujazd. 

2. Plac i dom parterowy drewniany przy zbiega ulic Dzielnej I Wschodniej 

3. Place przy ulicy Pańsklflj i Lipowej. · 

4. Place przy ulicy zw. „Czarna Droiba". 

5. Place przy ulicy Wodnej. 
6. Plac przy nlicr, Kapltaln~j. 
7. Plac przy ul. Srednlej. 
8. Plac zw. "Schonuog" I 9 folwark „Marysia Xi 1 ". 

O szczegółach I warankach dowiedzieć 11lę moina w Łódzkim Bankn Kupieckim. 
1626 3 2 

Zakład Hydropatyczno•leczniczy 

Restauracya koncertowa DZIELNA N2 18, „Chojny pod Łodzią" 
po przejściu pod nowy zarząd administracyjny, rozpoczął sezon zimowy 

po zaprowadz?niu. w~el~ ulepszei1, czyni po?yt, w ogrzewanych za po­

~ocą kaloryferow .1 oswietlo~ych ele~try.cznoscią lazienkach, kurytarzach 

i salach towarzyskich, zupelme odpowiedrnm kuracyi i porze roku . 

poleca: 

zakąski, obiady, kolacye iL la carte, wina odleżale, piwo z antałka: Szpa­

ten, Stryckic, Gehliga i na butelki pilze1islde i grodziskie. 

Gabinety z komfortem urządzone. Kuchnia pod zarządem kuchmi­

s trza, pracującego 12 lat n .Szwarca" w „Grand Hotelu'', w Łodzi. Co­

dziennie koncert wloskich śpiewaków wirtuozów. Wstęp bezpłatny. Ceny 

s tale nizkie. 1591-4-4 

. Czrnniki lecznicze: ~Vodolecz.n!ct.wo, kąpiele gazowe i iglicowe 

parme z101owe, elektroterapia, masaz, g1mnastyka)ecznicza i kuracya dye­

tet yczna. 
· Szczegóły w prospektach wysylanych bezpłatnie. 1386-u-11 
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-~---··-·····I·-·· 1----162-ó-7i:-I · Generalny reprezentant Nadwornej fabr~ki fortepianów i pianin S 
. C. M. SCHRODER ._ 

w St. · etersburgu 

oraz Skład Instrumentów Muzyczych i Nut 

I. K Ml NIECK EGO 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 81. 

Po~eca na gwiazdką!!! ~ 
Nowootrzymany transport w wielkim wyborze: Pfarmonium, instrumenty 

samogrające, korbkowe. Skrzypce, wiolonczele, gitary, mandoliny, cytry koncer­
towe i akordowe, flety, klarnety, trąbki, koncertiny angielskie, harmonie ręczne '* i ustne i okaryny po cenach przystępnych. Ostatnie nowości Politl'l;;"aphon. 

I Nowe typy gramofonów po cenach zn :;;icznie zniżonych. ..V- Fonografy po rb. 6.50. -1111.1 Bogaty asortymeut nut na wszelkie instrumenty. •••••• ·, 

„ 
ua 

GWIAZDKĘ!! 
ft : po cena:h możliwie nizkich poleca 

'";.-,,'(? 

~ 
..::;.~.-~·-~ 
~ ~- ·..? 

~:(t * I ulica Dzielna .Nl 34 I 
"';:_,.,..-. róg Widzewskiej 
~,~ł:.... W ' _....w "nfelkim wyborz11: --.a 
.·~ . I Kredensy dębowe, stoły ja· 
"

1 dalne, trem-a, stoliki serwi• 
sowe, otomany dębowe, w 
dywaniki, otomany dywano• 

I we i kretonowe, garnitury 
plusżowe, garnitury maho· 

I niowe „Empir", garnitury 

I fantazyjne, biurka męskie i 
·. damskie, biblioteki, stoliki 

do kart i samowarów, eta• 

~**************************~********'***~ 11 ::!~z~:ek:~!~~c~kii i~:. nut, ""1' J WOLSKI ~ Wielki wybór portyerpo ce• ~ • ' . Konstantynowska 8. ~ I !!!!!!!n!!!a:.!!h:!fa!:br~y!l!cz~ny~ch~~:!!~-

~ K. ~jWQLSKI Piotrkowska 3. i: . *~p~;~~~fo~ 
Q o ~ ·~ polecają na nadchodzące święta; o- ~J. KUCZU KA 

i::: • 

Wyborne wina Węgierskie wytrawne stolowe i stare maślacze, wina Fran" ; I 
0 c·uzkie ~ biale i cierwone, wina Reńskie, wina Szampańskie różnych marek, oraz _!~;- I' 
~ Krymskie i Kaukazkle, miody litewskie od 60 kop. za butelkę, Starki, Rumy, -.~ Likiery,· portery Angielskie, oraz towary kolontalne i delikatesy, a także g I 

Cena kop. 30. 
Sposób użycia jest przy 

każdej tutce. 
Sprzedaż w Aptekach 

i Składach Apteeznyr:b. 

! Najlepszy kawior Astrachański na rb. a, 4 i s za fu••· ~ · 1 ·· 
N 

eo-+-

Reprezentant 
S. M. Goldberg1 I 

Warszawa, Karmelicka 5. 
;41 QA4&f& HE &%•IN! „ 

~ Sery, Brie, Camembert, Roquefort, Szwajcarski i inne. . r;;· * Pierniki z rabatem 15% w towarze, Bakalie mięGzane, Wanilie, Cykate, Oliwę Nicejską, wszel- * Złoty meclal 
na wytttawie kueharskiej, otrzymało ma­

sło z Wilczyc będące na składzie u * kie towary tylko w najlepszych gatunkach po cenach możliwie niskich stalych. * * Polączenie telefoniczne przez Hotel-Polski. 1660-3-1 * O. Tauchert 

~****************************~~*~*****~! 
Mikołajewska 29 m. 25. 

1361-d-ll •• „„„ .... „ ... „„„„„„„ ... „„„ ...... 
Dostać można wszędzie. SI 

Nowe Oranjenburgskie 

MYDL O 
z fabrvkl 

Marka fabryczna. J. HANDKEGO 
Prawdziwe tylko z firmą i marką ochronną. 
~ Dostać można wszędzie. SI 1556- a5-11 

Materyaly na ubrania mązkie 

, ~~nAFToz~~ 
l Niekopcąca, nieeksplodująca i najtańsza nafta oczysz• 

czana. Fabryka i glówny skład przy ul. Długiej 72, telefonu 
483, (dawniej Poludniowa 28). Przyjmuje zamówienia na dostawy do 
domów. 

Towarzystwo „Naftol" w Łodzi. 
1603-10-5 M. Snligowski, chemik. 

N a Gwiazdkę Największy Wybór Podarków 

dla Dzieci, Młodzieży i Dorosłych 
polecają 

Rychliński i Wegner 
na sezon jesienny i zimowy w najnowszych deseniach, w dobrym gatunku dawniej Gebethner i Vv~ olff poteca po cenach przystępnych 

. śkład sukna i kortów Księgarnia, Skład Nut i Fortepianów I 
J. W. Wagner' Kro;_ tka 7. I Dla wygody Szanownej Publiczności, księgarnia nasza otwarta będzie w ~a­żdą niedzielę i święta przed Bożem Narodzeniem od g. 3 pop. do 8 wiecz. 

Piotrkowska 51, w Łodzi. 151a-d-6 3-ci dom od Grand llotelu. 1322-46-31 · ~======~~~~~;~~~=========;;;;; 
,l(oaeoJieeo [(eeaypoIO, r. JIOJJ;3L, 30 Hoa6pa H02 r. 

--~~~~~~~~~~~~...;...;...~~~-w tloeznl „RozwoJu", Piotrkowska Mi 111. Red„ktor I Wvdawea w. Czajewakl. 


	0001
	0002
	0003
	0004
	0005
	0006
	0007
	0008
	0009
	0010
	0011
	0012

